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Z n ł wee karz n 
w zoraj w drugim dniu " Drocesu oskarial DOS. Lieberm 

i br ni 'mec. schalski 
Dzisiaj przemawiają Dozostali 'oskarż,ciele pOSłowie Pieracki i W,rzvko ski 

Wyrok Trybunalu · stanu spodziewany ·jest dziś wieczorem 
Warsz. koresp. (St. Gr.) łelef.: 

DzisiaJ, w drugim dniu rozpra
wy plac przed gmachem sądu naj
wyiszego, gdlJe obraduje trybunał 
stanu, przedstawia całkiem inny 
obraz niż onegdaj. Po!cji już znacz 
nie mniej, ne jest już ubrana w 
hełmy. Legitymacje przy wejściu 
sprawdza woźny, a nie 'ak onegdaj 
urzędnicy ministerstwa spr. weWD. 

fa posiedzenie. Postępowanie dowo 
dowe Jest już jak wiadomo zam
knięte. Zaraz po otwarciu posie
dzenia przewodniczący zapytał 

posłów oskarżycieli, który z nich 
pierwszy przemawiać będzie. Od
powiada poseł Lieberman, ile 011. 

Przewodniczący zapytuje kto z 
kolei' będzie przemawiał. Posłowie 
oskarżyciele odpowiada,,, i:e nara 
złe ~ ać będzie tylko sam 
poseł Lieberman:; 

Przewodniczący udziela glMU tł. 

Na sali wypełnionej onegdaj po 
brzegi, ,",bU oset Z'Ilaemie 
mnieJ. Jest przestromto i hrino. 
Przewała iwiat prawniczy. LiebermanowJ., . popieFającemu na 

Z po§ród ministrów przybył Je- mocy uchwały seJmowej, oskarie-
dynie minister St. Car. nie. 

wnne, przychodzimy, ażeby try-Iprzemocy, która usun~ła prawo. 
bunał przywrócił powagę obra- I prawo znowu otrzymało swoje 
żonego prawa i aby w miejsce I działanie. 

Budiet nielegain, i tsin, 
Stają tu przed panami dwa p. minister Czechowicz przN! 

pytania: czy prawda jest, że rokiem 1927. Ale wówczas przC'd 
w Polsee obowiązuje ustawa, stawiał sejmowi te wydatki do 
która nakłada na ministra obo- zatwierdzenia. Czyż jest taku l~ 

. wiązek zasięgania przyzwolenia pota w parlamencic, aźC'by 11 i . 
władty ustawodawczej na wyda rozmniał, że niekied~' trzl>ln \'~' 
wsnie pieniędzy państwowych? dać pienill.dze. cho(~ ich \1;1'1 la 

To jest. be:r.sporne, to przyznaje w budżecie? Czy wolno ta Itni 
sam p. 06karżony, chociaż on i j żać w ną ojezyzn~. pl,zlpi:m
p. marsz łek' Piłsudski , powiada I jąc sejmowi na.iwi~ks7(' ho,. -"ii 
ją: że jest ,jt. ~. ustawa", meS: słwa? Jeszczc 7 ~rudnia 1 \l2!~ 

podpisalL sejmowi dodatkowe kredyty na 
Przewodniczący Supfński otwie-

W1ąe o ustaWIe, którą SIUIlI

1 

roku p. czeCh. OWICZ przedsta w l i 

B. min. skarbu Czechowież Drugie pytania: czy p. mini- sumę 39 miljonów i sejm to za-
ster spełnił ten obowiązek? Pan twierdził. 
oskarżony nie zaprzecza, że nie I 
przedstawił ani przedtem, ani JAK WYDA W ANO PIEl"i..iJ) 'I,E 

po~em w~datk~w t~~h~.o za-l Jakież ta:l~ byl~' w~'dntki '" PłOWI oskarżycielska pos. LiebermaDa 
tWlerdzema sejmo\\ I. ~ lmo to , tych 566 mIl Jonach ? Był" ł a 111 

P. Lleberman: Dostojni Pano go. Trybunał stanu nie jest ka-\mUSi uchylać czoła eałe społe- powiada, że jest niewinny. Ar-It~kże wydatki koniecz~e' takiPh 
wie, Wysoki Trybunale! W kil· pi tulą orderu i nie ocenia ~pra; c~eństwo ~ ~~jwyższego dostoj gu~en.ty, jakie przy!acza, za- nalkzyłem na około 50 mil ia
ka dni po powzięciu uchwały wy ~edług. st?sunku ż~łme~a InJka do ~aJnJzszego ob~atela: I nahzuJę ~ ~alszym CIągU swego nów. Ale były i inne, kupno clro 
o pociągnięciu min. Czechowi- ~o ~leprzy jacIela.' rzą.d ~Ie J~st. Człon~OWle tr~bunału ~kładah I przemówlema. • I gich samochodów, kupno ~iakic 
cza do odpowiedzialności sejm zolm.er~em, a sejm me Jest me·lprzY~l.ęgę sędZIOWSką, . ze będ~ Przedte~ przedstawIę panom !."(oś domn. fabryki. Przyzna .' p, że 
był zamknięty. Wówczas posy- p~zYJacH:lem. Trybu~.ał stanu sądzll~ tylko v:edług u~ta,~y I syntetyczme całą sprawę. Imo;;h' to być r·a'.:'7.Y pożyteczne, 
pały się na władzę ustawodaw- me s~dZl według raCJI s!anu, I zgodme ze swojcm sumlemem. \v t. zw. ustawie skarbowej z I <lic czy wolno rZ:ldowi, któr\ ma 
"ezą oskarżenia i obelgi.. Sejm lecz Jcst sądem, przed ktorym dnia 22 marca 1927 roku uchwa uchwalony bud że, post~pować 
'był zamknięty i musiał milczeć. . .' .:. Ilono budżet-o Niemal od samego I według fantazii tych . k,tórz~' dn-
Gdy najskromniejszy . postel'un- Marsz P.-łsudsk-. k.-Ikmkrolnle -I P~zą,tku okre~u bU,dżetowego p.l~oszą mu, że h:~ril3. s~P. t;!lia ~ub 
kowy W Polsce stoi pod ochroną _ . U Imm. CzechOWICZ rownolegle do mna spo bno,;::. Na to Jf'st 
władzy i prawa, tu żaden czyn- zm-.enl-al zdan-Ie te~o legalnego budże~u zaczął o- ; wla~nif' budżel" :'7~ I1V h'll,,:'wać 
nik nrzędowy nie zdobył się na rac kredyty pozabudzetowe, two zapc:dy (Pgo rod /l.lU. P:wstwo 
na.imniejszy krok., aby wziąć w znowu wpływa pismo do mar- ; rząc dru~ budżet nielegalny i taJ to nie Jest folwa'l't;; .12 lu.dd, kłó 
obronę powagę władzy ustawo- Art. 56 konstytucji był tu szałka sejmu, zawierające stano lny, . tajny prze~ parlamentem. rzy w~łu~ w!asne,l. wob "'ozpo: 
dawezej, autorytet sejmu. Dziś, wcroraj interpretowany przez wisko Marsm.łka W sprawie mi- i p'. mm. C~echowlc~ ,;alczy z rządza.m. J?lemędzml, :zł~ZOI1('~lI 
Po przeprowadzonej rozprawie p. marszałka Piłsudskiego. Mia- nisłra Czechowicza, a następnie I wIa,Łrakaml powołUjąC SIę na to, przez mIl.lony obywatelI. Moze
kraj cały przekona się, że przed lem pewne wątnliwości, czy p. p. Marszałek zgadza się osobiś- ' że i ~ innych. pa~st,;ach min!- by se}m illacz~.i po~tanowił i 
tym \Vysokim Trybunałem, pod ~arszałek. który .fest czlowie- cic przybyć na rozprawę. j słrOWIe wydają pIemądze pan- np. lIIe urządził za 300.000 zło-
pr:cwodnict,;cm pierwszego sę- klem gen.1a1n.ym, oka~e tę samą - . •• J stwowe bez liezwolenia parla- tych centralnego ogrzewania dla 
d.zIeg? Pol~kI, .a w k~6rY!l1 za- zdolność ~enJ8lną takite w h~tel'- , :- Wysł.uchałem-cIągme tAa- [mentu. Nie trzeba szukać pl'Zy je(lne~o ministra, podczas gdy 
Sla?a.Ją m~zo~le. o WIelkIch na- ~r.etowa~llu ustaw> a WątPhW?-jIC.J pos. Lleberman - pra~ne- , kładów tak dalece to samo ro- setki tysięcy ludzi ginic z 1I~' 
zWIskach I WIelkICh trudach, zło SCI te mIałem ch6cby dlatego, ze go wykładu p. marszalIta Plhud biono u nas i robił także sam dzv. 
żonych w ofierze ojczyźnie. I względem trybunału stanu sam skiego, ale wywody te może 1 • _. _ v 

przyśliśm~ nie po to, aby prze- p. marszałek zajn;o.wał stanowi- mnie nie przekonały. Nleslubne dZiecko budżelowe 
prowadzac walkę polItyczną, sko bardzo chWieJne. W dł • . t d 
lecz walkę o prawo. . de ug ustawy m1llIS er o ~lo Ale przypuśćmy, że wszystkie usprawiedliwieniem wobec sejmu? 

\" pamiętnym artykule "Dno Wla a w szeregu poszcZ€.go -j • • 

CO TO .JEST TRYBUNAŁ oka" - mówił poseł Lieberman nych przypadków, a więc jest te wydatkl.były pJlne i I:oniecz?e. Jak właściwie sprawa wyszla na 
STANU? ,- marsz. Piłsudski oświadczył, odpowieazialny za ogólny kicru Dlaczego nl~ przedstaWIOno Ich jaw? Mówca przypomina kore;;pon 

Główny obroIlca p. ministra źc gdyhy w tt'j chwili b~rł pre- nek polityki, za o~61ną (17:nłal- parlamentowI do kontroli potem, delicję, przeprowadzoną między 
r,zcc~owicza .w seju,lie, 'profes~r ;~1.i~rC'1ll, . trybunał s!anu nie . ność .rządu. za wyrządzcni!' zna- po ich wydaniu? Nie c~odzi tu Już najwyższą izbą kontroli a mllu
Krzyzanowskl, DOWIedZIał, ze smłałby Się zebrać am razu. po-I czneJ szkody panstwu . . Te przy- o ruch budowlany, gdyz parlament strem skarbu w sprawie przekro
trybunał l'itanu jest trybunaJem tem odmówił złożenia zezna!'i, padki są tu wyłączonc. Tu za- 1-aZą,dał przedstawienia dodatkI)- czeń budżetowych, kiedy to mini.. 
par exccllcnce politycznym, że : nag.tępnie złożył zeznanie na piś chodzi ostatnia ewentualność, że wych kredytów dopiero w Iistopa- sterjum miesiącami nie odpowiada
ma on .w~·t'Okować ,":edłu~ r~r.ii imic: ,\Tkr~tce p~łem wpływ? In:inister odpo~iada za narusze- dzie 1927.r. Ale p. minister Czecho- I lo na pisma N. I. K. Ostatnie pi
stał1U I 7C przYD?I111~a kaplht- : prosha obl'Onc~ mm. czec~owl-1 me konst~tuc.J1 lub us~aw. .Z wicz milczał i krył to nieślubne l smo, już całkiem ostre, datuje się 
łę dnwnC'go 311sŁqaclu('go orde- cza o wezwanIe marsz. Plłsud- tego WYnIka, że w tej spraWIe dziecko bud'~etowe przed .;...,' t r. z'd'c łka 19?7 P : .• 

1\1 .. T d I k' h k ' ·..łk· d • I .. .. .. la em. _I pa ZI_rll - r. . mJllI !her ru arJl - eresy, na awanego s lego w c ara terze SWlć)'J a , nie decy Ulą wea e momenty po p ł' t C h . k b j' 

tym, którzy nawet wbrew rozka I na rOZDrawę. Następnie marsz. I lityczne. Przychodzimy tn ~ialu, • m Dl~ er zec O~lCZ z~~ewne s ar u i na ło p SUIO nH~ odpowie. 
zowi dowódcy, dokonali w obli- Piłsudski oświadcza marszałko- przedstawiciele wlacby osł .. o- powie, ze był7 "WIadomoscI Sta- dział. 
c!:u nieprzyjaciela zbawczego wi seJmu ,że nie ehce być bada- dawezej, kł6reJ odebrano pl'''. ł)et.Jeiaie'" i zeetawłellla k...... ==~~~~~~~~~~:=~ 
czynu. Nic najbardziej fałszywe- ny przez trybunał stanu. Potem k_łJhrelJa1e Jej .., ....... C'ą .WJadomokł StałptJaae".. <Da1aJ civ Da Itr. 3~ej) 



~.vt - GŁOS PORANNY -1n9 Nr. lł2 

1919 - 2& VI - 1929 

ziesiet:iolet:ie Ó'alOaiD wersa skieeo 
Dnia 7 maja 1919 r. o gOdzl-j drugi koncept, ponieważ Cle-/szli gęsiego, pozostawiając wić swoje zapatrywania konstJ' 

nic trzecie., po poludnu w· wid- menceau mówił ,,0 goddnie po- Brokcdorff _ Rantzanowi ołHJ· tuancie. 
ki . sali zwierciadlanej w pała- raehunkn". !wiązek pożegnania zebranych Dziewiętnastego ucrwea ra 

ckÓlcwskim w Wersalu doko Delegat niemiecki zaczął od delegatów aljanckich sztywnym no stanął Brockdorff - Ranłzau 
;: o'" omnego stołu w podkowę stwierdzenia, że "nie łudzą się ukłonem. w Weimarze. Jego planem było 

t. ~onego 'zasiadło pięćdzie- delegaci niemieccy co do roz- Warunki przedłożone Niem- odrzucić podyktowane warun-
~:ę~:1 trzech delegatów pokojo- miariów s~~jejtklęski wi cio do com były następujące: ~".rot kbi . tr".TeżeIi. w!trzymam~ dwa al-
wych dwudziestu siedmln gr~ e swoJeJ n e~o~!. emy, Francji Alzacji i LotaryngJI, "!y ? zy D1leslące, ~yclf:zey po, 
pmlstw sprzymlerzonyt'!~ ł sto- że sIła naszego oręzB Jest złama- równanie granicy wschodD1ej biJą .się ze sobą, me .mogąc po-
warzyszonych, aby asystować Niemiec na korzyść narodów u- godZIĆ się przy podziale 7Jdoby: 
przy ceremonji wręczenia dele- ~ dśnionych (Polska, Czechos'o· czy. Wtedy potrafimy uzyskac 
~atom niemieckm wielkiej bia- . wada i t. d.); oddanie Francji znośne . warunki pokojowe"-
ł o k i gi w której na przeszło władzy nad z~łębiem Saary; wywodZIł ua zwołanem zaraz po 
t:~s:U ę stronach ~ dwueh ko- ~ zrz~zenie się przez Niemcy .iego przybyciu posiedzeniu I'a· 
lu~nach po francusku i po au-, "'_1"' praw do wszystkich kolonj~ o- dy mi~trów... • 
gielsku spisane były warunki po ~ (raniczenle zbrojeń; oddanl~ GabIDet nłeD1lecki był llIezde· 
koiowe, jakie rada cztereeh (l- , pod sąd Wilhelma ll, ukaranie cy~owany. ~ówno ~owa młni-
st~łeeznie obmyśliła, a konf('- przestępców przeciwko prawom strow OŚWIadczyła su~ ~ Ran-
l'encia pokojowa zwycłęzców wojny; eiężary fiuanflo,\\'e i od, t~auem, d~a p~owa Jnllczała 
pJ'ZYjęła. sd<odowanie za straty, poczynio llIepewna. 1 llIezde.cyd~wana. 

W pieć min nt po trzecieJ za- ne przez inwazjp,: zabroniono Tylko Erzbe~ger śm.Iało. l twar 
o • d I T rsalskl N' meom 'lfrz, my wać i budo- do domagał SIę podpIsanIa bez-Jecbały prze pa ~c,,~, Ostatnia karta oryginału traktatu wersalskiego z podpisami le. ' • . .. ) brze warnnkowego. Wskazywał na 
antomobtle delegatow .... ~l!łem.elkc- reprezentantów aliantów oraz (na lewo) przedstawicieli Niemiec wacRfortyfł JkaCtrle f~a e.eOwyIDkłlome to że zanim upłyna owe dwa 
k • h któ""'ch prowauz.1 n łOI enu w s e le o· -, • 

IC , '.1 ł' .' ••• • '. 15 lub trzy miesiące o których mó Henry i jeden ~enerał anf!ielskl. twardym poWIedZIał po memlec na. Tak samo dobrze znamy po- troweJ na prawym brzegn, - h'l In" ' t g 
Czarno ubrani i trnpio bladzi ku: tęgę nienawiśei, kłóra nas tutaj letnia okupacja przez aljąntów c WI. a sp: :llIa D~' o ł ~r~y~~-

we!lz1i Jeden za drugim na salę - Ich wUnschc das Wort!'" spotyka" terytorIów na zacJlodzie od Re- czema na esz a. kI ZjY o Jej -
. '. • h' • • . . • • . t I tkicb przyczółków mellceau. szero e Jego wy-z przewodUłczącym SWOIm ra- (zyczę sobie otrzymac głos, me Rrockdorff mowd w tym o-- nn wszys i wił Ranłzau aljanci zajmą kra-

bia Brockdorff - Ranłzauem na "proszę o głos"). nic około kwadransa. Główną mosłowy~h tytu!em gwaranc). 'emiecki~' zamienią 'c w 
czele. Siedzący. pny wielkim. sł~ Gdy tłomacz kończył !wo!ą iego tetą było, że NielD~Y prosi- wy~onama przyjętych zObow~- ~~:~nię. Co ;otem prZ:jdzie 
Je dele~aci ahantów podmcśh Irohot«; ,,"stał ze swego mle" sc~ Iy o pokój na podstaWIe pnnk- za~." Niemcom z korzystniejszego po
sil' ze swoicb mie.isc. kiedy generalny sekl'ełarz konfereorji łów Wilsona i noty Lansinga z "i7C~" i~· p.or'll! })racowlłła dele k • ., 
wchodzm nfem~y. ~roekdorff - IJo1.ojowej Dutasta z wielką bia dnia 5 listopada 191~ r. i taki gac.ia .n~emieeka nad prz~dłożo- o~~denburg, a potem szef 
Ranłzau odpowledz131 na to po- lit ksł~ą w ręku. Podszedł z wlaśnie pokój ze znllaną dwuch 1łym lej trakt?tem. pokoJ?Wfl?' sztabu Groener, zapytany, o szan 
witanie, zatrzymując się na środ nią do delegacji niemieckiej I tylko punktów został im przy- pISZąC ~e~orJały I staraJąt'! Się se dalszego oporn, odpowie. 
ku sali l składając sztywny '!- stając przed Broekdorff - Ran- rzeczony. O ile wi~ przedloło- wszystklm~ spasobami ,wyłatao- dzieli zgodnie, że możliwoścl ta 
klon przed ffntrum stoi n, gdZIe łr.au'enl powiedziah ne obeeDie warunki aljantów wać w róznyeh dzłedzlDach la kieg • Od Mlnł-

h a .,. . k' godni:': warunki Jedyne l'cd o oporo nIe WI zą· lO.""" siedziała rada czterce - I e- - lUam zaszczyt wręczyć p~. z~adzaj. st~ z ty1Uł pun tamI e.l"'ze .: wojny i naculny wódz socjali, 
ml'nceau w środku, na prawo 11n ",':.rnnki pokoju. Wilsona, delegaci niemietcy go- nako eo udało su~. Im osi~Ił~, sta No ke wyrazII zdanił ze o-
(ld niego Wilson, na lewo Lloyd Iirol'kdorff - Rantzau nie łowi Sił przyją~ jc i podpisać, B- to przvznanle pl-:blscytu na Gór p6r byłby możlłwym gtlYby ca. 
George lOrlando, reprezentancI w~'a)lte z mlejsea, skinął Dut:t- te tylko pod tym warunkiem. nym ~ltr..klll t,ntullła w rOSł!?,~ ły naród niemieckł ~al.zl·w so 
Fraucji, St. Zjednoczonych. An- ścit' ~łową z podziękowanjem, W mł8t'~ jak Brockdorff mó .. wleniarh ffl do adminiSlrac~ za bic dość s1l moralnycb do nie., 
gl~ ł WłocJi. Inni de~egaci nlc- podam~ mu k~ięgę wziął, . poło- 1ł;ł! Will!101l zae~ał .coraz sil. głębia Saary. RównOt'!ztśnle jed. go. Ale ,,' ła -':nic w te siły Noskc' 
nueeey lekko pochyln. głowy. żył ol.ok siebIe na stole I nled. nicJ objawiać swoJe mczadowo- nak rada rzte~ecb wyznaezył~ nic wicr2łYł. 

Przy małym liłoJe nsoboym, bałym mchem l'ZUeił na nią lenie. Przechylał się ponad sku- f rmłn do p~"ęt'!ią lub (ldrzuec:, W konstytuancie takic nic 0 -

ustawionym w środku podkowy swo.,~, CUl'llC rękawimi. - W lonym .. sobie Clemenceau ku nia pnedłozonycb wamoków kazało sit zapału do !1ilawhmia 
w~el!rle~o, 2aSładła delegacja znlanc,' słońcem majowcm bia- Lloyd Georgeowł, aby podzielić na wieczór, dnia 22 czerwea. oporu i odrznc::anJa postawio. 
nlem!ecka. Ze swetto miejsea ł~j ~n wśród blasków k~zła- się z nim swo.temł wraienłaml. Tymczasem ~ Wełmarze ze· nych warunków. Part je lewleo
))OdnIósł stę .slary C1emcnc~eu. łów ł loster, pokrywa.lącyeh ca- Różowa okrJtgla twarz augiel- b~ała sie świeżo konstytuan.ła we t: komunistami na czele by. 
Kwadratowa Jego głow~ drzała ł .. nwmel ogromną ści.ane na skiego premJera zdradzała r~- Dl~młeck!". W starym zamku ły za podpIsaniem. Tak samo 
lekko. Twarz pokryła SIę. trupią wprost równIe ogromnych o- cze,l zakłonotanle. nlz ob~eDle ":I.ł'lknko;;If!7ęC71lJ: "'. kMrym on- południowe i zachodnie kraj. 
bladośela. !Jst~ zacłęły SIę kur- kien i drzwi na taras. parkowy, i gniew. Co chwila energicznym ~lS u~~dował WIelkI G.oethe. f2t- niemieckie, które słusznie Ilay. 
ezowo. WIdac było. ze ten sta- ZDOWU zapanowała cIsza. ruchem ~łowv odrzucał on "" tył f!.~ m OJ8tt'l' SWCf.!? su~erena, Z8 ły się z tem, że furja wkraezaj=\ 
rz(>c wytężył całą swą poł~żną i CJemenceau skinął głową. swe.ią artystyczną grzywę bia- mIeszkał tC'~az ,!Ierwszv pruy- cyeb do kraJu zwycięzeów na 
niezlomną ","olę· aby utrzyma~ . Bl'orkdorff - Rantzao. nic wsta- łych włosów i nerwowo popra- (1«'11t renubllld l1H'mlee~iel. ry nich się w pierwszym rzędzi" 
swoje nerwv na wodz-.r. A nerwy I jąe ze swego krzesła, zaczął .... ·inl bJnokle na nosie. m.arz z z~wodu, Ebert. I r.zlonko wyładuje. 
te minly zarlanie Ilie]<> r1 a - ona Drzemawiać. Miał przed sobą I Gdy Brockdorff - Rantzau WIC !tal mehl Scheldemanna, Polccono jeszcze Hanielowt, 
r -... ranle W~ft'uszenia, .które mu- dwa koncepty mowy. Jeden u- \ skOliczył i tłomacze zdążyU osta , B~ockdorff - Rananu, zosła- aby l)róbował w vsłatrue.l chwIU 
siało o~arlllać te~o llIezwykłe~o trzymany w tonie ła~odnym na tnie zdanie je~o mowy powt6- wlwszy w W~I'S?ln p~sł? Haol~- targów. Ale rada człer('ch, Ola, 

człflwieka w chwili. ~dv wsta- wypadek, gdyby Clemenceau l'zyć po francuski i an~iel"ku. l:t JJ~' w':;.1y"lkllllJ ~W' 'm, delega- jąc dokładne wla:Jomogcl o na
wal In w tei sali. w które,1 nrzed w takim samym tonie przemó- 'Dosiedzenie skończyło się. Niem tarnI pme~hał w dniu 17 cZ!!~- stroJach i poglądach w rządzie 
pi"ćdzies!pciu laty zwycipzcy wił, drugi dłuższy i ostrzejszy. i cy pierwsi wstali od swego stołu ca do W t',mal'U, aby ()!;OblSCIC i stronnictwach niemieckieh, 
niemcy dyktowali Jegft pobitej Delegat niemiecki wybrał ten I i tak samo jak weszli, teraz wy- naradzić się z rządem i przedsta odDlówiła wszelkicb ustępstw. 
ojczyźnie s~.?je warunki, aby _ A4... Wobec tego szybko utworze 
tel'az spel11lc nroczyste pl"J;y- no nowy gabinet, który na pod-
rzeczenie. które ,iako młody czło I d d k" D' k· "lawir. ucbwały konstytuanty z 
wiek zlM.vl wtedy na zgl'omadze Przedstawiciele I mię zynaro ów l u marsz. aszyns lego niedzieli, dnia 22 czerwca 1919 
nin w Bordeaux, że Francja r., ~awiadomn aljantów, że WA-
pomści doznana krzvwdę ł, po- runki pokojowe p~p!szc. 
wetuje klpske roku 1871. Teraz DnIa 28 czerwca nowo-mlan~ 
Jl"klt'i pieJ'!l.i dobył się twardy i wany minister niemiecld Her. 
ehrapliwy głos: mann MiiUer i nowy miulster 

- .,~Ioi panowic delega.,i pań sprawiedliwości dr. Bell w te.' 
stwa niemieckie«o! Nie jest to sameJ sali zwiercladluDe.ł w pa-
ani mieisce~ ani czas, aby wy- 'aen wersalskim podpisaIl trak-
tcezlle słowa wypowiadać. Ma- tat pokojowy. 
eie tu przed sobą pełnomocnYt'!h W tej same.i saU zwierdadla. 
deIep.:ałów wielldch i' maiyeh mo nej, gdzie kr61 pruski WIlhelm 
carstw. Narzuciliście nam woJ- I proklamował się cesarzem Rze 
n~. Teraz zrobiono z naszej slro szy. tam gdzie zrodził sIę POCZłf-
ny wszystko, aby drugi raz taka tek Jtroźnego imperjalizmu nie-
woJua w J)odobuy sposób wy- miccklego, tam równiet l'O'ZC, 

buchnąć nie mo~ła. Nadeszla f!o grał sit ostateczny akt .tego po. 
dzina porachnnkn. Prosi1iśeie konanIa i śmiercI. 
nas o pokóJ. Jesteśmy gotowi W ten sposób lIuwa Eurup;t 
dać go wam. Wręczamy wam została zbudowana. 
010 księgę naszego pokoJu!" A teraz od dziesięciu lał życic>. 

.J eszC'Zc kHka zdań po,,'iedzial 'jego rzeczywistość poddaJą 
Clemenceau o tem, że zebrani tll próbie wytrzymałości tę now~ 
aljanei zbyt drogo oknpiU ten budowlę. Próbn Jest wprawdzh' 
poltój, aby mog1ł wyrzec się do ciągle ,leszcze odległą od kOliea. 
statcezu('go i słusznego zadość- Nic mnłe.i jednak okazu.te sl4). 
uczyni('nia. coraz wyraźniej, że tn budowIu 

Po tem .7.apan ilwala ebwna ci )far~znJek sejmu Igna:ey Da. ... zyńsk i wydał bankiet na cześć bawiącyc h w Wars'Z!liwie wybitnych pn,ed. utrzyma się z tego pl'zedewszyst 
~Zf· Tlumflc7 monotonnym gIn- stawicieli dru2'iej Międzynarod6wk i socjalistycznej. Na. zdjęciu na.s~e m wJd{)~i od lewej do prawej: ki~m po~~odu, .że ?arody euro 
sem powtórzył słowa Tygry- ~ peJskłe wc mają sIł moralnych. 
113". " • poseł Knrylowicz, poseł Niedzialk owski, prezes angielskiej Partji F'l'acy liYamp, pooeł Diamand, poseł aby ryzykować wszystkie okrop 

Brockdorff _ Rantzau I'od- Loebc - prezr~ent parlamenta me mieckif.'go, b. min. -spra.w tAgr. Bel gji Emil Vandervelde, pani Vander nmiel burzenia gotowej .luł bo-
miósł nicdbale rękę i głosem \'cIde, marszałek sejmu Daszyński, prezydent parlameutu łotew«kieg o Kalllin: 1)01ge1 Ba.rlieki. ' 'lowl1 ł zaezYl1ania jej oa nowo 
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Plln. CZBCHOWICZ nA laAWIB OSKARZO CH (Ciag dalszy) 

W tem stadium sprawy zebrał 
8ię sejm na następną sesję budżeto
wą. Mając już w ręku ofiCjalne 
sprawozdanie N. I. K., mając daty 
i szczegóły, sejm zwrócił się do 
rządu z żądaniem przedstawienia 
kredytów dodatkowych. Rozprawy 
trwały tygodniami. Dnia 28 listo
pada 1927 r., p. premjer Bartel 
oświadczył na komisji: Nie myśl
de panowie, że to są kpiny. Dopó
ki istnieje stan taki, jak obecnie, 
ustawa o kredytach dodatkowych 
jl'st niezbędna i rząd będzie dążył 
do tego, aby tę sprawę załatwić 

jaknajszybciej. Oświadczenie to na· 
stąpiło wskutek stanowiska jedne. 
go ze stronnictw ,które, zniecierplł
wione zwłoką, zażądało, aby rząd 
przedstawił tę ustawę natych
miast. 

wydatków musiało być połączone 

z zamknięciami rachunkowemi, to 
wogóle byłoby niepotrzebne przed
stawianie budżetu. 

Sejm stanął na stanowisku zgod
nem z rządem i przyjął do wiado
moci oświadczenie p. premjera tak, 
jak proponowała komiSja. P. pre
mjer był obecny na tem posiedze
t1iu, słyszał uchwałę, przyjął ją do 
wiadomości. W imieniu stronnictw 
lewicowych poseł Cząpiński zazna 
czyI, że godząc się na wniosek 110-
misji, podkreśla jednak koniecz
ność złożenia sejmowi projektu u
stawy o kredytach naJpóźniej do 
dnia ukończenia drugiego czytania 
preliminarza budżetowego i dodał, 

że nieprzedstawienie przez rząd u. 
stawy w tym terminie, zmusiłoby I 
sejm do wyciągnięcia jakna,WaJej 
idących konsekwencji. P. premier 
słyszał to oświadczenie, nie zastrze 
gał się i na podstawie praw lojal
ności należało sądzić, te przyjął 

do wiadomości, 

I oto ten niegodziwy sejm, sły
sząc zapewnienia p. Bartla, a nie 
wiedząc, że to wszystko było ko
medJą - tak, jak dziś to już wie
my - przyjął to oświadczenie do 
wiadomości. KomiSja postawiła 
ten wniosek pełnemu sejmowi z To było 5 grudnia 1928 r. W lu-
wyraźnem zaiJtrzezeniem, że usta. tym rozprawa budżetowa zbliżała 
wa o kredytach dodatkowych ma się do końca i dnia 11 lutego, 
być przedstawiona niezawiśle od przed rozpoczęciem trzeciego czy
zamknięć rachunkowych. tania budżetu, poseł Woźnicki przy 

ZaSiadają w wysokim trybunale l,omniał rządowi jego obietnicę i 
mężowie, którzy byli ministrami, zapowiedział, że takie postępowa
i którzy wiedzą, że gdy się nie nie zmusi jego i tych, co za nim 
chce wydać pieniędzy, to trzeba o stoją,. d~ ~t~wienja wniosku o 
to wnieść przedłożenie do sejmu i oskarzeme mmlstra skarbu przed 
me mOżna tego łączyć z zamkn~- trybunałem stanu. P. minister Cze
ciami rachunkowemi, które są już chowi~z mUc~~, i nic nie uczynił, 
~ nrawozdaniem z wykonania budże \ aby Ole dOP~S~l~ do tej tragedIi, 
"lo G<lyby przedstawienie sejmowi jaką jest dziSiejSza rozprawa. 

ak doszło do procesu 
Drzed Trybunałem 

Dl1i;~ 18 lutego wpłynął wniosek 
('O ·,:,hllU, dnia 26 lutego przyszło 
do I'o~prawy nad nim. I wtedy na 
gle p. premjer Barte! dokonywa 
skoku i powiada on, którego lojal 
rlemu stanowisku zawierzył sejm 
- nagle wbrew temu wszystkiemu 
co powtarzał publiczuie, a i pry
watnie (jak to zeznał p. marszałek 
DaszyńSki), o~\Viaclczył, iż ustawę 
(I kredytach pl'zedstawi dopiero 
po sporządzeniu zamknięć rachun
kowych i po ich zatwierdzeniu 
przez N. I. K. 

P. Bartel oświadczył komisji 
budżetowej, że tądane uchwały ra
dy ministrów przedstawi trybuna
łowi stanu, ale sejmowi nie. Jakie;: 
były motywy, które doprowadziły 
rzeczy do tak niesłychanego 7Al

osi'rzenia? 

MeCeR.as Paschalski. 

l kolwiek na świecie tak było, że 

I by minister zabrał sam 8 miljo
, nów z kasy i powiadał, że wai ra komukolwiek pytać go o to, 
że rachunku nie przedstawi, bo 
uważa to za ubliżenie. 

Wysoki trybunale, to nic pie
niądze dworskie szkatuły mo
narszej, to pieniądze podatkowe 

Te pieniądze zostały wydane 
na wybory na poparcie jednego 
stronnictwa. Czy jest gdzie w 
świecie minister w jakiemkol
wiek praworządnem państwie, 
k1tóry tak postąpił, biorąe pienią 
dze dla swej part.ii na cele wy
borcze? A potem boleć nad tern, 
że kopatly parlament prosi o 
zdanie ra 11l1k6w i oskarża mi
nistra? I to rządowi pozwolił 
fundusz dyspozycyjny, uchwa
lony na 200 tysięcy złotych, po-
większvć czteTdzies'tokrotnie, 

cztery razy tyle, co wynosił cały 
budżet prezesa rady ministrów? 

Gdzie tak się dzi~.ie w którym 
kol wiek innym kraju i gdzie się 
potem odmawia zasadniczo 
przedstawienia tej sprawy do 
zatwierdzenia? 

To jest punklt C'e'Ilkalny tej 
sprawy, punkt, którego ominąć 

pełnomocnictw ustawodaw- cząć olenzywę o unicestwienie nikt nie ~oże .. I Wysoki T~'yhl1-
czych aa dwa lata? A uchwale- władzy ustawodawczej, rozpo- nał .b~~Zle zmewolony. dac od
nie budżetu na dwa miljardy? czeto t. zw. w strategji wojnę powIedz na to, czy to Jest post~ 
Jak to pogodzić z logiką? Dwa wykruszającą. To towarzystwo !Jowanie legalne. czy tn .ie.'~t 
miljardy mógł sejm niegodny u- nie będzie przecież miało odwa- wszystko w porządk-n. 
chwalić, ale gdy chodziło jesz gi protestować. A więc się nie 
cze o 566 miljonów, to już nie posyła do parlamentu przedsta- i 
był godzien. wideU wojska, przyjmując zgóry fila rszałek Piłsu~:reJ li 

i lego ministra, ;~ł Tyle co do poprzedniego sej- możność obrazy choć parlament 
mu. A sejm obecny? Tu już nic polski nigdy nie odmawiał naj
nie można ,powiedzieć. Można wyższego szaeunku i najgoręt- A nie wszystko jest w rlin~~d 
sniew8Żać luchi bezbronnych w szych uczuć dla armji. P08tano- ku. Pan marszałek żądał 71<;,\
najzupelnie.iszem znaczeniu tego wiono zrobić ofenzywę. miljonów, na co sądowooy, a 
słowa. Ale czy lI1O'ina przeko- P. marsz. Piłsudski jest zasad wniosek na radę ministrów p'l 
nać opinję, że ten sejm jest mo- niczym wrogiem każdego parla- szedł z l)"zekrcśleniem i popraw 
ralnie niegodny zalatwiai spra- menłu. Pierwszy parlament nie ką na 8 mi1jonów. Kto ro zrobił 
wy państwa'? Ten sejm w wi-ę- podobał mu się, był ladacznicą nic można było wy jaśnie. Po
kszośei opozycyjny, chłostany - wczoraj słyszeliśmy inny re- wstrzvmać sit: muszę od wyrai.> 
i odzierany z czci, dajc pallstwu Iren o tym sejmie. Sejm drugi pia moirh uczuć, ale moje wr:l 

dwa budżety, biorąc odpowie- był plugawy. Sejm trzeci jest żenia były bardzo przykre. P. 
dzialność przed miljonami wy- głupi. marsz. Piłsudski nie chce mó-
borców. Ten sejm w trzech Który sejm zdob~dzie sobie wić, bo odmawia sejmowi zasa-l 
dniach uchwala 88 miljonów na wreszcie łaski pana marszałka nicza prawa. P. Składkowski n; , 
inwestycje. Niegodnym staje się Piłsudskiego? Żaden. Chyba, że chce mówić, bo jest żołnierzem. 
dopiero, gdy chodzi o zatwicr- się ZNAJDZIE SEJM, KTÓRE- P. K .. -iaLkowski - bo nic pa
dzenie 566 miljonów. GO WSZYSCY POSŁOWIE B~- mięta. A czwarty minister nic 
Więc te argumenty pana mar- DĄ STAWALI NA BACZNOSĆ przychodzi i daje się ukarać 

szałka rozwiewają się w nicość. PRZED MINISTREM SPRAW grzywną. Jakie to wrażenie po 
Postanowiono .1eduak rozpo WOJSKO\VYCH. zostawia po sobie, to zostawiam 

8 miU.--fundusz .,barcz, BaB. 
ocenie \Vysokieg-o Trybunału. 

Skutki tego skoku, tego policz
ka, wymierzonego prawdzie i lo
jalności, można było przewidzieć. 
Nastąpiła uchwała, której wyni
kiem, jest dzisiejsza rozprawa. 

Apeluję do waszych sumień pa
nowie sędziowie, czy może z uczu
ciem swej godności POląC7yĆ poseł 
tolerowanie takiego staDU rzeczy, 
iż ustawy nie przedstawia się, mi
mo, że nic temu nie stoi na przesz 
kodzie, że się to czyni rozmyślnie, 
jak to p. marszałek Piłsudski trzy
krotnie podkreślił, w piśmie swo
jem i w zeznaniu? Kto tak postę
puje w cywilizowanem państwie, 

które chce, aby obywatele i zagra 
llicą je szanowali? 

Jakie gltąd wnioski wysnuć na 
leży, jest rzeczą panów sędziów. 

Oto jedna z przyczyn, dlacze- miast zniew~ż~ć! .nale~~ło raczeJ Ja powstrzyn1Uję się od określe 
go nie przedstawiono ustawy, t~ rzecz wYJas~lc. ~esh pan mI nia, które w takim stanie Tze
choć można to było tak łatwo u- Ulster CzechowlcZ I p. marsza- czv na usta si<.' ciśnie. 
czynić, Ale jest i druga przyczy- ł~k Pi!s?-dski bole~ą nad tern, że Zarządzono 5 minutową przer 

Jakie były motywy takiego za. 
<,howania się - logiczne, słuszne, 
prawne, moralne? 

na niesłychanie charakŁerystycz SIę mmlstra staWIa w tak tra- wę. 

na. To sprawa funduszu dyspo- giczne położenie i pytają, w ja I <;i'_:::L~::~~~~~=~==~ 
zycyjnego, który podwyższono okiem drugiem państwie tak się -
8 miljonów. Panowie sami nie dzieje, to ja zapytam, czy gdzie (Dokończenie na slr. nast.) 

Rozumnej, moralnej, prawnej 
przeszkody nie było. 

będą mogli orzejść nad tą spra-

SeJ-m na b ., ..... wą bez głębszego zastanowienia : " acznosc się i przypomnienia sobie 
. .• . . • wszystkich momentów, których 

~I(' ~. mal'SZ. Plłsu.dskl ~Y.la-lczypospoltt~J, odpnszcz~D1e . z~ dostarczyła rozprawa. Tej spra 
śnIł to. Tamtemu seJmowI kre- bunt przecIw zWlerzchmkowl SI wy zniewagami usunąć się nie 
dylów nie przedstawiał, bo był ły zbrojneJ. Ida. Ona zosŁanie. Z nami może-
to seJm niegodny. Czy mOżna STARCIE PREZESA SĄDU cie zrobić., co chcecie, moralnie 
staną~ ~a ~akiem stanowisk,!, Z OBRO~CĄ. I czy fizycznie. Ale ta sprawa zo-
gdy. SIę dZlerzy w.ładz~ w pan- PREZES SUPINSKI: To sŁanic i będzie wołać przez po-
stwle? Gdy ma Się dawać przy- nie należy do sprawy. ! kolenia, jak dłngo nie da się za 
klalł ~połeezeńslw.u? Nie spełnię I POS. LIEBERMAN: - A czy , do' ćuczynienia moralności pu
nhowlązku, bo mI się nie podo- dotyczyło sprawy to, co było mó bIicznej. Co to je'5t fundusz dy
b,a. bo. se.tUl st~1 si~ niegodny do I wio~e wczor~j? Jeśli pan prezt's: sj)()zYcyjav? r;" da cncyklope
załatwianIa. te.l ustawy... Ibędzle ogramczał swobodę gło- , dja U~ly, że t ,l funduSl uchwa-

A czy se.Jm poprzedni był ·su, będziemy zmuszeni usunąć ' lany przez parlam<,nŁ dla rzadu. 
~odn~ doko!lać wyboru marszał' się z sali. "r p-oieciu te~p !Iłowa Idy, . że 
kil PlłsUdSkl~gO • ., na prezydenta I PREZ. SUPIŃSKI: - Ograni- sobie 1~ ikt "dnć do dyspozycji" 
Rz('('zypospohłe.ł. Postawiono ('zam do sprawy. nie może, tylko ktoś drugi musi 
tę kalld.yd.aturę w tym niegod-I P. LIEBERMAN: - Wczora,i to zrobić. Ponieważ z tego niko
n)'m .s(',~me •. 3 p~n marszałek Ją nasłucbaliśmy się dość. Pan nas mu nie zdaje się rachunku, prze 
~rzYlął I wy.laśmł ~Jac~ego przy I nie wziął ~ obronę i mamy pra- to musi b.v~ kł?ś,. kto da j(> to 
!uJ. Bo. ('helal legalizacJI- tego, co 'wo odpOWIedzieć dziś na to, co prawo użycIa PIemędzy bez zda-
si .. sta_o. było powiedziane wczoraj. wania rachunku. 

Co to zllac~y legalizac.ia? To A wybór pana prezydenta Mo Jest Dupi:czną tajemnicą. że 
"n.aezy - ŚWiadectwo niewinno ~eickiego przez fen sejm mógł te 8 miljonów zostało użyte na 
~eJ. to znaczy odpuszczenie za być dokonany. Czyż to nie była poparcie bh l, u współp:-::;(',· z 
krew przelan~, to odpuszczenie ważna sprawa państwowa? A \rzadem. Jest to tajemnka przez 
za przepędzenIe prezydenta Rze· reforma konstytucji? A danie nikog.J nie 7aprzc;l':ha l za. 

" Dziś i dni następnych! 

wiolki podwójny program 
-1-

Mistrzyni ekranu 

GID -a 
i ge L BIIRRyMDRE w 10 aktowym dramacie 
njalny • n 1'1 artystycznym p. t. 

"... a i e ~ n ak [i a ł o i e ~ t ~ ł a ~ e" 



• In. czec KARZO YCH (Dokończenie) 

N- koronowanu suweren Cala sprawa przekroezeń bu- kiem dworskim, ale ministremlnakłada na prostego żołn,erz~ le II dżetowych jest w działalności Najjamiejszej Rzeczypospolitej. prawo i obowiązek odmówienia 

narodz.-e hl ł e' marsz Piłsudskiego Rząd tej Rzplitej nie jest dm I posłuszeństwa tam, gdzie roz-
~:::eC;: !z Mem u- żyn~ wojskową i- dlatego p. Czc- I kaz wyrządza szkod~ lub sprzc-

. . . .•.. i epJ '. czeg śIi t uwyP t chowicz nie ma dla siebie wy tło I ciwia się ustawie. ·JeŻeli taki jest 
1'. LEBJ<:RMAN (po pl'zerwIe): ' żąc. Ten zołmcrz me będZie 8 ęj "J~nlem jegO my' I, e on .,es maczcnia Zreszta' w wojsku obowi ązek żołnierza to tembar-

P. Czeebowicz mówi do nas: "Je ' mógł' bronić na sądzie. niekoronowanym suwere~cD?- w arf k r • 29 ~ t . ~ ulami nu dziej ~inistra ' 
stl'Jll niewinny"; marsz. Piłsud- i P. minister tłomaczy się tem, I narodzie; tej myśli, d~ .ktoreJ on y u ., eg , • _ _. 
ski mówi: "Wina Jest moJa". ' że nic mógł wobee marszałka idzie po przez krew I zelazo, .8 Punkt Iwrotn, w hls.o.', 
P. Czcchowjcz mówi: "Jestem I Piłsudskiego nic zrobić~ Ale jego pOflwładni przez łamame l. II 
niewinny, bo ('hcialcm I1rzc(UOJ kto zna historję Polski, ten wie, koki. i karabIn}' maszynowe. Oskarżyciel zwraca się do try I t'Zył się po stronie prawa. Błąd 
żJ'ć a nic mogłem. Drogf! do sej żc król Zygmunt August w C1'Al- (AluzJa do mowy plk~ Sławka bunalu i wskazuje że sad ma w wyrokowaniu mógłby wywo
nm miałem zamkni~tą"· A kto ' sic wojny J'eJigi.inej powiedział w Łodzi -. Przyp'. Red). ... rozstrzygnąć wieru spór'j musi łać niebezpieezeństwo i ciel'pie 
mu zamknął dl'ogf! do sejm~? I do nal'Odu: "Nic jestem królem Marsz. PJl8ud~kl, j~ko post.a~ decydować objektywuie. Ten, I nia dla kraju. Oskarżyciel koń-
Mm'szalek Piłsudski i premJer waszych sumień". . bistoryezna, Jest nleod!)oww- kto tąda uniewinnienia ministra I czy tak: "Więc przemówcie, pa-
Bm't.el• A czy mieli. pl·3'Y0 • zam- I A czy marsz. Piłsn.(ls,ki. łeAt ~złaln.y p'!fd tryb,!nał~~ • t~k~ Czecbowicza, ten potwierdza, że ' nowie sędziowie! Dajcie odpo
knąc dl'og~? Nie, me mleh p1'8- królem naszych sumlen I mmi- Jak Rle byli ~powl~dz.8.m Na- usława obowiązuJe TYLKO MA- I wiedź na dręczące pytanie, czy 
owa. :lUinisłcl' Czechowicz ° lem słrów? poleon ltc!en I drugI.. ŁYCH I SŁABYCH I ZE WOL- 1 prawo ludności ma być dalej 
wit'dział, że prawa nie mieli, bo I Odpowiedzialność pra,,'na Z tego jednak - zd~mem (\. NOŚĆ I PRAWO NIE MAJĄ I dcptane a uszanowana tylko wo 
według ustawy sk~ll'bowej w mai'SZ. Piłsudskiego jest w Pol- SkarZ.·YCiel~ - nie lfyn~ka, ab~ ISTNIEĆ W POLSCE. I la silnego. Jesteśmy w punkcie 
dziedzin e skarbn jest on dykta- , scc mrzonką i utopją· • JC8~ on n~eodpf)wled~lnlnym ml~ł b~c A " , l' zwrotnym historji, dlatego pro-. 
torem. ale p. Czecho,,, cz porzu- zbyt wY.łątkową postacIą hISł?- mmister w lego gabineCie, kto- ° te zasady "alcz~ IJ I 8jlep- simy was, wypowiedźcie, że win 
('ił ustawc~ i użytku z nie.i nie l'YCZllą, aby mogła się z?"cśtle l'y złamał prawo, ~o t?b~ pr~a sze duc~y ~ Polsce. . ! nym jest minister, który skupiw 
zrobił. Posh~pił Jakżołnicl'z, kt6 w ramach naszeJ odpowledzlał- dziło do dezorgatłlZ8c}1 I z.,!ycu~ . OskaJ'z~Cle.l sądzf, ze odJ'z.uce szy w swojem ręku ogrom wln
I'r stojąc z I,arabinem w l'ęłm ności. .Jego nie będą sąd~ić łrY-lstwa ko~unizm~. Wlern08~ dla n~e osk~rze~lIa byłob~ uznamem ~ dzy, złamał lekkomyślnie prawo 
na sh'nży fortu w pewnej chwiłi bunały. Sąd o nim nalezy do ,marsz. PJlsudsklego,. to pIękna DlewolmczeJ uległOŚCI. Zwraca i wymierzcie karę odpowiednia. 
J'ZłlCa karabin, ~I ktoś drugi Iw- Imil.lonów, do narodu całego, do en.ota, ale nie dla ministra. Pa~ się do trybunam, a~y. bez poli II . . 

rz~'sta z tego, obalając go j wią- wszystkich pokoleń. . mm. Czechowiez nie był IIrzędm tycznych rozsłrzygmęc ośwlad-

dzin ił mowa . obrońcy mlłc. PaschalskiBlo 
Po dłuższeJ ]H'z('rwit' obrady i rego przemówienie z malemi 

\\'zlH>wiono i glos ,l;łłbl'ał adwo- 1przerwami h'wało od godziny 
k.nt FNmciszek Paschaiski, któ- 12.40 do 6.40. 

Marszałek Piłsudsk.i go nie 
upowainil 

Paschaiski na wstępie swo
ry obrończej wskazał, że 

:eberman wystąpił w obro
Ildch baseł, rozwinął gOdła 

{zcczypospolitej, a obrońca 
J)' Jlrzed sobą tylko skromnego 
(l j; nego i rację stana. POZ2t ! • 

ni i Y hronić człowieka, który go 
l lO ego nie upoważnił, to jest mar
Ii) ail, a Piłsuds){iego. 

ldarzyło mu się to już raz w ży 
clu, Idelly popierał pOWÓdztwo ey 
wilne rodziny ś. p. prezydenta Na
rutowicza. 

Teraz był ciekaw, co za koncert 
powstanie w symfonji, którą grać 
hędą razem panowie Pieracki i Lie 
berman, mówiąc, że walczą o pra 
wo w sprawie niepolitycznej. 

O prawie mówiono bardzo maio. 

Wszystko koncentrowało się l1a 1"> 
lilyce. Ale recepta polityczna dla 
dzisiejszej Polsld, która z tego wy 
nikała, byłaby bardzo niebezpiecz-

~. -
Czy sprawa obecna ma rozstrzy· 

gnąć spór między sejmem a mar
szałkiem Piłsudskim. W takim ra
z.ie procedura jest oryginalna, bo 
sejm ma tutaj swoich świetnych 

przedstawicieli, a p. marszałek PIł 
sudski - niech mi to WJbaczy p. 
Czechowicz - ma tu przedłtawide 
la bardzo słabego, albowiem aaJ
bardziej sejmowego człowieka, na 
którym popełniono mord rytualny, 
więc któż będzie bronił marszałka. 

Ja ciężaru reprezentowania naj. 
większego człowieka w Polsce nie 
przyjmuje. 

Zabawa w ciuciubabka 
Dalej przechodzi obrońca do 

sporu o przekroczenia budżetowe. 

Nazywa to sejmową zabawą w ciu 
cil1-babkę i powołując się na zezna
nia marszałka Dae.zyńskiego stwier 
u;"a, że oskarżenie nie mogło być 
poważl1e, skoro jesCcze na godzinę 
przed decyziją sejmu o pociągnię
ciu p. Czechowjcza przed trybunał 
,,(anu sprawa mogla być zaniecha
na. 

Wobec tego obrońca interesuj~ 
się kwest ją, cóż to za piękna pra· 

worządność połączyła palIÓW Pie
rackiego i Liebermana, co połączy 
ło tych, którzy w 1922 roku w 
grudniu obrzucali prezydenta Naru 
łowicza błotem i kalumn.fami z ty
mi, którzy rozwinęli prawie że 

sztandar soac.łali .. tyczny polskiej re 
publiki na ulicach Krakowa. 

Dróżka, która łączy te dwa obo 
zy, to projekt zmiany konstytucji. 
Dopćl{j nie stał się on faktem, o
bóz p. Liebermana nie szedł na 
walkę i uchylał się od decyzji. 

NarzucaiacI sie kochanka 
Obrouca uważa, że poseł Pierac- przekroczeń budżetowych za zbrod 

ki jest w swojej linii politycznej nlę. Również i inni znawcy prawa 
lwnsekwentny. Nie przechodził budżetowego zapatrują się na tę 

1l rzez Trzeci 1\10st w maju, ale są sprawę przekroczeń bardzQ spokoj. 
it:ni, I,tórzy ten 1110st przeszli, ale uie. 
:zostali odtrąceni, zostali jednak na Jedno z dzieł francuskich mówi, 
rzucającą się kochanką. Ten, któ- że dotychczasowe ustawodawstwo 
ry pierwszy zrobił przewrót majo- europejskie w tym zakresie ma 
wy, zrobił to dla Polski, a nie dla wie1ltie luki. Na dowód swego 
was. twierdzenia obirońca cytuje ehły 

Kochanka 7.ostała w J1l'zetlpoko- szereg miarodajnych opinJi francu. 
ju. Stała się niecierpliwą. Wszel. skich, włoskich ł itp. Gdybym był 
Ii~! cierpliwość straciła po wniosku człowiekIem polityki, mógłbym .PO 
J-ollstytucyjnym posła Sławka. wicd:l.ieć - kończy ten ustęp p. 
Obrońca przechodzi do interpre- Pascha Iski - że i nasz sejm dla

taeji ustaw i przypomina, że p. I tego nie opracował dokładnej or
Głąbiński, który jest autorytetem J dynacji budżetowej, żeby mleć w 
dla p. Pieracldego, za czasów tym zalu'esie wolniejszą rękę. 
przedrnajow,Ych wcale llie UlV.oWU 

--"' _ III 

Więcej niż przedstawiciel IZ·tu panów 
Dalej przeehodd obrońca do 

sprawy uprawnień ministra skarbu 
w stosunku do premiera ł wyraża 

oplaJę, że arf. 10 konstytucJi wy
raźnie zasłania ministra skarbu 
przedpremjertm. 

Jest Jednak lf Polsce cdowlek, 
który - jak. to prz.ymałi p. Lieber 
naan - nie może SUlOąĆ przed try 
bunałem stanu, ani przed żadn)'Dl 
inn;ym, a tylko przed 1rybunałem 

historII. Marszałek Ptlsudski w 
swoim gabinecie uznał stosunek do 
sejmu za swÓf własny atfy""!, a 
marszałek. Piłsudski, r;dy obeJmufe 
ptzewOdnłctwo w radzie ministrów 
Jest kimś więeeJ, niż przewodnleq 
qm 12-tu panów. To ule Jest spór 

o przekroczenia budżetowe, bo 
przecież i p. Lieberman za wy
ciągnięciem paluszka lewej ręki 

Józefa Piłsudskie20 te przekrocze. 
nia by zaakceptował, a dzisiaj p. 
Lieberman mówił o przewrocie ma
jowym. Miał on prawo do tego 
o tyle, że w sprawie organizacji 
naJwyi.ezych władz wojskowych 
stał po stronie p. Sikorskiego. 

Jest więc w porządku ze swojem 
sumieniem, ale nie jest w por7.ąd

ku z sumieniem P. P. S., bo lako 
przedstawiciel P. P. S. nie miał pra 
wa mówić o przewrocie majowym. 

Poseł Pferacki miał do tego pra
wo. P. Lieberman stawia kwestię 
- pra~ czy siła? 

"Rozkaz, Danie Marszałku I'I. 
Jest to postawienie sprawy fał

szywe. Tu chodzi o autorytet mo
ralny, który jest ponad wszyst. 
kiem. Muszę powiedzieć w swoiem 
imieniu i imieniu tysięcy, a może 
miljonów innych ludzi, że dla mnie 
Józef Piłsudski nie reprezentuje si 
Iy, a reprezentuje wszystko w Pol
sce, co się nie da zamknąć w kon
stytucji, a cO jest nietylko przyzna 
niem nieodpowiedzialności, ale tak 
że wszystko, eo jest droższe nade
wsrystko na świecie. 

Chwilę stoję bezradny, bo jak 
wytłomaczyć konstytucyjnie, czem 
it'st Józef Piłsudski w państl'.-ie? 

A zresztą wytłomac~ł to najlepiej 
p. poseł Lieberman, mówiąc, że on 
żadnemu trybt1nałowi nie podlega, 
bo tylko przed sądem dziejowym 
historji może odpowiadać. 

Gdyby dzisiaj z bez,imiennej rze 

szy wyciągnął mnie p. marszałek 
Piłsudski kazał mi iść przeciw fa
landze oligarchii, którą jest repre
zentacja sejmowa to powiedział

bym: 
- Rozkaz, panie marszałku! 
Tak powiedział w swoim czasie 

b. premjer Moraczewski, tak mó
wił każdy z nas. a był czas, kiedy 
i p. poseł Lieberman powiedziałby 
także: 

"Rozkaz, panie marszałku!" 

Dlatego p. Lieberman nie jest w 
porządku, a p .. poseł Pieracki, któ 
ry się wywodzi od Dmowskiego 
Romana jest w stuprocentowym 
porządku. 

PRZYWOŁANIE MEC. PASCHAL
SKIEGO DO PORZĄDKU. 

W tern miejscu przewodniczący 
p. Supiński przywołuje obrońcę do 
porządku. 

l •••• i WJbieram kOgO wolelł 

P. Pascbalskł przeehodzi do ana 
lizy ustawy o trybunale stanu i 
wskazuje, że jest ona niejasna i wy 
krętna, żel stwarza dla sejmu przy
wilej wybierania kogo chce posta
wić przed trybunałem, stwarza sta 
rą zabawę, znaną w Polsce pod 
nazwą: "A ja sobie stoję 'tf kole 

p. marszałek. W reszcie zwraca uwa 
gę obrońca, że ustawy o trybunale 
stanu, wbrew temu, co mówiono, 
p. marszałek nie podpisywał, a pod 
pisał ją prezydent Wojciechowski. 
Obrońca dziwi się, że autorytetu 
tego podpisu bronią wspólnie p. 
Pieracki i p. Lieberman. Widocz-

nie przychodzą trywialnie po spa
dek. 
Mó~a wzywa trybunał, aby 

wreszcie zainterpretował tę nie
wdzięczną ustawę i żeby uczynili 
to zgodtlie re swem sumieniem. 

Bo jeżeli brać ustawę dosłownie 

minister siedziałby eiąg1e 

na ławie oskarionyclI. Przekona~ 

się o tem moma chociażby ze spisu 
spraw w trybunale administraeył

nym. poza odpowiedzialnośeią w: 
trybunale stanu łstftiele przecież 

odpowiedzialność parlamentarna. 
Należało albo dać votum Irieufnoś.. 
ci rządowi premjera Bartla, za k~ 
rym stał marszałek PIłsudski, albo 
nie bawić się w eittcltt-babkę, lecz 
]Wstawić marszałka Piłsudskiego 
przed trybunałem stana. Ale patIO 

wie mówiefe, re marszałek Płłsnd
ski odpowie pt'7.td trybunałem bi
storji, więc my pana Czechowicza 
pociągamy do trybunału stanu. Na 
to mogę tylko powiedzieć, że tak 
postępu~cie nie dlatego żeście nie 
chcieli, ale, żeście nie śmieli. To 
nie jest walka o prawa seJmu, to 
jest ciężkie nieporozumienie. W tej 

sprawie niema podstawy do od
powiedzialności konstytucyjnej. Mi 
nister Czechowicz nie mate odpo
wiadać za ogólny kierunek poli
tyczny rządów marszałka Piłsud. 

sldego. Byłoby to sprzeczne z art. 
10 konstytucji 1 art. 1 lfstawy. 
trybunale stanu. 

Dziś mowy 
posłów PiBrackiego 
i Wyrzykowskiego 
Na tem obr011ca zakończył prze

mówienie. 
Poseł Pieracki zapowiedział, Ze 

będzie mówił godzinę, poseł Wy
rzykowski również godzinę a p. 
Lieberman 20 minut. Skorzysta 
oczywiście z prawa do repliłd ad. 
wokat Paschalski. 
Rozprawę odroczono do dziś do 

godziny 10 rano. 
Dziś wieczorem spodziewany jest. 

wyrok. 

i wybieram, kogo wolę". Pana :a=::~::=::~::::=~=~==,!~~~.~~w~I%"'~"""'~:' __ :~~~=: 

marszałka Piłsudskiego - mówi Schmell.-ng ZW'ICiA " I Pialino 
sejm - nie wolę. ChodZi po świe· ~ 
cie, mówi nieprzytWoite rzeczy, od W stosunku 9:3 rund. 3 rundy nierozstrzygni ęte 
powiada tylko przed trybunałem I N. YORK, 28 czerwca. (Tel.' giem i Paolino. SchmeIJing mial 
historii - jego nie wolę, a p. Cze lWI.) - O godz. 4 nad ranem (je- przez cały czas ogromną przewa 
cbowicza wolę. denasta wieczorem według ua gę i zwyciężył w stosunku 9 

To jest ubawa mniej drastyc7.
na, nii ta, którą eyto.al wczoraj 

su amerykańskiego) zakQńCZORll rund do 3-eh. TI'zy rundy b1łJ. 
została w Nowym Jorku walkalnierozsh'zygnięte. 
bokserska lłOmiędzy. Schmcllin-
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w zwi~r(iadle prasu prorząd~wej i o oz (g;ne; 
Punktem ciężkości onegdaj

śzego posiedzenia trybunału sta 
nu bylo oczywiście przemówie
nie marszałka Piłsudskiego, któ 
re oczekiwane było z wielkiem 
zainteresowaniem i wywnłalo 
najrozmaitsze wrażenia. Od
zwierciadleniem niejako tej róż 
norodności wrazen są łamy 
wczorajszej prasy, które w naj. 
rozmaitszy sposób mowę t~ o~ 

Drzwi otwierają się uaoScteż 2) ska'zujące: a) poobawienie jęła jeszcze stanowiska, I dły znowu w stosunku do sejmu 
Wszystkie spojrzenia hi.ti1rh~ w czasowe lub s.tałe biernego albo Dośpiewać... dosadne, bardzo dosadne ~ł()oo 
ich stronę. czynnego prawa wyborczego do l'{. _' ,wa". 

W chwilę po.tem uk:u.njc SIę instytucji publicznych, b) pOlba tV~;ką l. an~lizą, samej "Roz Co pl-sze Berll-n'. 
błękitny mundlU' matstałk'\ wionie czasowe lub stale piasto- pra,;y zajmUje SH~ "Rzeczpo-
Piłsudskiego. Mars7:ahk idl'ie1wania urzędów publicznych, c) sp?hta w a~ykul~ wstępnym, w Dla całości wrażenia godzi si~ 
krokiem rzetkim. wydalenie ze slużby państwowej kto:vm mlędzv mnenn czyta- jeszcze zacytować za "Epoką " 

~ala wstaje. Wstaje L~k:r.'! mi- z pozbawieniem praw. w:vnikają my, , . pierwS'ze głosy prasy berHń· 
nisłer Czechowlcz i ohrońf'.B Pas r.vch x tej służby, 3) uznanie wi- "Z~ postaWIenIem p. Cze- skiej: 
chaIski. ny oskarżonego bez wymierze- chowlCza prze~ trybunał stanu "Pierwsze sprawozdania 'l 

Oskarżyciele i członkowie> try nia kary. Wyroki trybunału sta ~łosowało w dnIU 20 marca b .. r'l :Ol.,r:.. wy przed trybuuał~m !'ola 
świetlają· bunału siedzą. nu są prawomocne z chwilą o- ",39 posów! podc'Z~s gdy ,przecIw nu pneciwko min, Czechowi-

_ .. Marszałek Piłsudski u.,~dowił , głoszenia. Zgodnie z pr7.episami t:mu WD10SkOWI, ~wla.dczyło czowi przynoszą w obszernych 
05'« ;1r:ll!Cp.e'e -_ - się w fotelu, za ehw'iłę .f~dn9k ;:oroceduralnemi wykonawcą wy '!;l,ę tylk~ ~26. ,P:, odliczemu glo: depeszach swych kore~(.Io;lden-

a sk:r!!1'r,anJml wst~je i rozkłada na sąs!ed.nim I roku trybunału stanu jest pro- sow m~~e,lS7.0s(Cl narodowvch ~ tów ",,:arsza~skich .. Vos~ische 
Prasa sanacyjna podkreśla stohku sekretarza pnynleSlll'lll! kurator sądu okręgowego w ~~ums ow a t~ł we;le ,osta Ztg. 1 "BerlIner Tageblatt' w 

niet:wykle silne' wrażenie pne- ze sobą papiery, 'Varst.awie". lP.] mowXk pos. aw a Jes~ w wydaniach nocnych, Sprawozda 
mówienia które wywołało prze Vl'zewodniczą.cy t.rybunału • ldv tn. w'V?k:: )1.1 argum

t 
e~te~ ar- nia te utrzymane są naogól w 

• ' , , h ' ,. t ł l d Be·"fillonnos~ zo waz lm pOZ'OS ame Jeszcze ton'e b'ekty wrot w pOJeclac.... a mUIJ)OWI- me zas osowa wzg ę em mar- 611111 " '1' k ść l k "ł o j wnym. . 
cie zamie~fając proces b. min, ~:załka zwykłej formułki proce· Inaczej brzmi ton Drasy 01'0- ~1 n] ak.w,Ię s~o. ~,s a. przec~w Na pierwsze miejsce wysuwa 

" , ' d ' i" d .. po s lej mnlejSZOSCI - l ta Wlę-' d' 'k' ó ' • CzechowlCza na proces :)SKar- ura.1ne,h zawera.lRceJ uprzt' ze1zyc"lDel. k ś' , d . ł' . ją Zlenm l przem wIem e mar-
iycielI". nie iż świadek winien zeznawać I Rob~tnik" uwaia za swój 0- s,zo ,c wyp.owle ZIa. a SIę n~ skeJ szalka Piłsudskiego, podkreśla-
" " , .. ' mle Ja.sno l otwarcIe przec1W o' '.. tyŁu} , k 'b " Gło~<; ~raw~y" pIsze:. p:rawd~,. ~wlązek ~owled~leć nRlltępll temu s słemowi unikRni~ wszeJ Ją~ łUZ w. e,.la o naj a~-

.. SnllelSI glosno wvrażUllt zlla Pl'zewodmcząey: Moze pan Jace uwa~l: . e . k Y t r I' dZIeJ znamIenny moment, ze 
nle. że niewiadomo, "kto tt~ 1esł marszałek życzy sobie usiąść" "Marsz. 'Piłsudskl wystąpił zno rl1eJ on :OtI spo ~cz~ek:W' go:~o. marszałek sam osobiś<cie przyjął 
faktycznie oskartonym' czy pro - Nie, nie lubię siedzieć, za- wu z całym arsenałem" obelg arce pan s wdo"t'e.J,. )a), ICJ ,le - odpowiedzialność za przekro 

, , , . ć b . d " nym z prze s aWlCle 1 na ze- 'b di t K ces ten jest sprawą 'PrxC~fW b. wsze wolę sta - rZlm f) po- pod adresem i sejmu i - ponie- t b ł C h . K czenla u e owe. orespon-
ministrowi CzechowlcZOWI czy wiedź. kad - tr"bunnłl~ stanu, ispe- ~~~ rz l p, ~ec OWI,CZi k on- dent "Berliner Tageblatt" pod
też procesem przeciw ,}skatży- Marszałek TOZ1poczyna. prze- cjalnie oskarżycieli. Marsz. Piło, fł~kt rzą n 'z JeJmem j~ 0:"- nosi, że wystąpienie marszałka 
cleJom. Pytania takie kh!rl)wane mówienie tonem spokojnym. s~dskiego nie obcbodzi konsty- t

I 
f.'ID ~ąt u

k 
fZ)~ktSPO ecz~n- Piłsudskiego, mimo silnych wy-

, "St' 'd k al" , , s wem - Jes on I em mlę- ., t 'l h są wprost do obecny~n na sall opmowo Je na zap a SIę l I hlcJa i me obchodzI'! go ll'Jtawy d d t . k . razen, ym ra'z€m mla o c ara-
przvjaciół POlityCWyc. h oskar- podnosi glos w momentach gdy lObOWiązUjące. kaźdel~l swoie~ zy pOd s a~ow.eIm 'tllCep,cJ. a- kter o wiele łagodniejszy, niż 
życ'i~h. mówi o posłach, sejmie i sej- słowem inar;z. Piłsudski g~ze- mlś~o o ~s :oJ~/a~s wa~ ja,;- zwykle, i te wrażenie to jest tern 
'Fizjonomje oskarżvdell,'kt6- mowładzŁwie. bie p, Ba'l'Ua, który na komisji no c

b
' cZYk a.J~o c., ' lemo tracja bardziej znamienne, jeżeli u~ , . '0 ' . ... 'Pod d re nt 'lfo'w b d' .. , 't czy luro racJa, par amen C7y """g' lędnI' "'l'" z' Ma a." k rzy zaJę) SWOJe mleJsc,a. me a resem preze a. I u zetowe,l seJmu mOWJ - b .J t ?" . ..... "' ... , e rsz le w o-

świadczą bynajmniej hv hvli I sejmu padają ostre liłowa. ldó- imieniem rzadu -- rzecT.V wręcz a ASO u yzm
k

· " statmm swym artykule zapowie 
, , - • .' I ' • <, ' na za onczenJe' d 'ł' d b 

oni absolutnie przek maIlI () I rym towarzyszą gwałtowne ge- , odwrotne, Marsz. Piłsudski S d:' . zla , ze, g y y był premjerem. 
llruszności spraw'"', l<t6rej są sty, skierowane przeciw ~jedzą_ltwierdzi, że pratYnął tiSzan0wać ó" J?rawoz anle, b~ K~ozprawy rozpędziłby tr:ybunał stanu. 

, ".1, l' k ' , ,"'U , m WI samo za SIe Ie. omenta- O 61 '" k' rzeczmkamI. Ton pro'\Wl'lIJzo- cym po eweJ ręce os arzycle- konsŁvhlcJę a Jednocześnie d ' k h b g ne wrazeme, Ja lC wy-
, . 1 • ' . " " ne o nIego w warun ac o oc 1< d'" f nvc.h naokoło rozmow, lheprr,v- om. WCIąZ uJawma fakty l de~zje' ' 'h ,warla ZISIeJsza rozprawa, or ' 

chvlhY dla oskarzvcieli, slwnr~a Przedstawiciele oskarżenia I z których wynika że J'ego -oso~ me, u;=tm tpandułącyc W sl~ me- muluje korespondent "Berliner 
, ' . ' k 'd . p . . ' " ZIl11lerme u I"U mone, o lmy z T bl tt" t 6' dokoła mch atmosferę eUTaz ~ar wy azu.lą z enerwowame. o , łusta woJa przeważała w rad2'ie 'h ć ,age a u w en spos b, ze 
dziej ponurą. Jeden 1'IIko pos. słowi Liebermanowi wystąPjłyl' ll1iniSłrów i literę i ducha za. nt llc

k 
zrezygnowa .' Pdopr~esltałą*c była ona nietvle sądem, Ile ra-

, ' , ' . k - h k I t' ,:" v o na znaczemu onlOS oSCJ ' h k' p' Llebennan nadrabJa mln~. On na s romac rop e po tJ l na- równo konstytUCJI Jak l ustaw ,' l d b ł' czeJ porac un lem marsz. Ił-
to w ciąglI przev:odu Rądowego brzmiały żyły. Jest jf!dna n:ec~' wyjąfkow~ !~:~u r~~rawa p~z~. !ry .. m;,:::m sudskiego z seJmem. 
stawia najwięcej pvtan, nie po- Zakończywszy swe pf7:emó- 1Przykra w tern wszystkiem: to jce. rzed t:a~zeJR IS t TJ1. ~zą- P" C • 
zbawionvch ak~entów ?J.,)~Jiwo wieni" marszałek szybko obr6- bezbronność, zresztą chwilowa, }y' J t 'd s Wla., .es~~ ~lec SD _. h ~echoWlcZI! _. 
'ści prowincJonalne~o k!U1;ry- ~U się ku drzwiom i wyszedł,!napastOw.anych i obnucanych le a,z y sam

6
Juz _ I>1ewa. nie c clano wpuscec: 

perdy". skłoniwszy głową publiczności, najcięźszemt oskarżeniami .. 7. t.'l rze~ WIenie Wreszcie interesujący winien 
A na zakończenie u wuieniu ' która znów powstała z miejec". kiE'm pojmowaniem st.Jsunku DOlItyczne być również zabawny wypadek, 

mowy marszałka m6wi: B dk- ł VllajeIllnego obrl1zając'~g') i t), Zaś żydowski "Nasz Prze- który zdarzył się b, mln, Czecha 
"Wrażenie przem6winnia by- rzv le S OWO !JIa70nych pogodzić się nie po- gląd" tak przedstawia mowę wiczowi przed wejściem do gma 

łr: potężne, Prz,ed oezv l 'iumi~- Natomiast?<' do najsnniej- h'!!uny: . marszałka: chu rozpraw, kt6rv przytacza-
nIa tych co mc zdaw!lh sol 'je szego słowa, uzytego przez maro I t owtorzymy t<J, cośmy lU~ "Marszałek Piłsl1(iski nie ze- my za "Kurjerem Polskim": 
lJorawy . z doni?słoś?i ;,c'lO,ra!- szałka w sW'em przemówieniu kiedyś ~apisaJi.: w otoczeniu Z1naje jako świadek, nie składa "U wejścia do gmachu sądu 
lizego dma w Inst?r.J1 I (·h:kl - P?d ,~drese?l posłó~ .. ~zerw~-IJlł:lJ'S~ ' P~łsndsklcgo niem!', jak wyjaśnień jako rzeczoznawca, najwyższego wydarzył się wczo 
stanęła polska ~ac.Ja stauu :\1. 0- n:~ak czym następujący odnos- wldae, nikogo" kłoh.~· mIał od- wygłasza przemówienie, prze- raj chat:akterystyczny epizod. 
sobIe Tego, co .Ją stworzył 1 ze· mk: I wa;:c cywilną l prawdziwe przy kraczająee ramy procedury są- Gdy b. minister Czechowicz za-
Jazuą ,rękę wbre,,:. spe1.mln(·,Jom "W słowniku jęzvka pols~ie- wiązanie do wO(l,7.a J ... ef!.1on{·,\\. ! dowej. Przemówienie o chal'ak- mierzał wejść do gmachu, jeden 
partYJnym trzyma . go, wydanym prze~ Znak?mlte- I N~poleon l . . mawJał, że żuden I terze wyłącznie politycznym, z kon.trolujących karty wstępu 

Błękitn, mundur f;{0 znawcę mowy OJczysteJ, Sa- człowiek me wytrzyma atmoSft~lw kt6rem broni ministra Czecho zatrzymał p. Czechowicza, żąda
mU,ela Bogumiła Linde~o, zn!1,t rr ustawicZlnych pochlebstw i wi~za jednem kategorycznem 0- .ląc od n.iego biletu wejścia, P. 

"Czerwoniak" warszawski u- dUjemy na str. 104: "Plerdohc CIągłego "stawanIa na bacz- , śwladczeniem: "Ja poooszę całą CzechowlcZ wymienił spokojnie 
Mera wrażenie mowy w ~.lutv o o~nacza "bzdurzyć". Jest to ność". A tak wygląda codzienna odpowiedzialność. Sądźcie naj- swe nazwisko i uważał, że sprn 
wiele dramatyczniejsze. ;~elacja wyra~ dawno znany w języku atmosfera Belw('deru .. .'~ j większego człowieka w Polsce". wa jest załatwiona_ Kontrolują
"Expressu Porannego" brzmi ,?ol~klm, równozna~zny w~~- . ",~a~eta W~r,szawska" rozpa- Po ~r6tkie.f obronie następuje ~y. p<?nowl!ie zażądał karty wej 
Jak następuje: ze~lU bzdura, !>r~nJa. I?o dZIś I truJc , ,Z~~łUgI 1 grz~ch,y p. Czc długI ~tak na sejm, Tu marsza- ~c~a, l ~oplero na powtórne wy-

"Wreszcie padają !.~w" prze dnIa w Pozuallsklem uzywane ' r.howlcza w 7E'-stawlenm z osta łek PIłsudski tn.ówi coraz 0- Jasn.Ieme p. Czechowicza: Prze 
wodniczącego: . jest to wyrażenie w potocznym tniem ekspose min. Matuszew- ' strzej; coraz gwałtowniej wy- deż jestem oskarżony C~cho 

- Proszę poprosić patHł mar- języku. skiego, ale.w sprawie mowy I machując, niekiedy, ręką 'w stro wicz" został wpuszczony do 
szalka Piłsudskiego. Marszałek wzburzon, marszałka Piłsudskiego nie :..:a- nę oskarżycieli sejmowych. Pa- gmac?u sądu. Epizod ten wywo 

łał WIelką wesołość wśród osób 
które były świadkami zajŚcia": y 

KINO 

Podobnie charakteryzuj., rów 
nież wrażenie przemówienia "n. 
Kurjer Krakowski .. : 
"Marszałek Piłsndski ?:akoń

czyI swoje przemówi€'Jlie i wy
szedł szybko z sali, zaraz' za nim 

W OP..R OZIE płk. Beck i ad';utan~. Sala pazo LI sŁała pod oJbrzymlem wraże-
_, _ _. niem zdecydowanych sł6w mar-

DIIS I dni następn,ch! ~załka Piłsudski~go. Wszyscy 
Najpotężniejs.zy film morski p. t. .1~lk gdyby 'tastv~h ~ hezruchu. 

I 
., , Marszałek, opus~cza.1ąe saJę try 

JIOr ~[eanow ':::~~~ :''::'~'Ia: .,:.~\o!.,..~ tępiema pod adresem sejmu i 
seJmowładztwa, miał groze. na 

Monumentalny dramat sensacyjno- czole i robił wrażenie silnie 
morski. - , W rolach głównych: 'Wzburzonego". 

Ryszard Arlen i JacQuelina LOUBn. 
Nad program - Komedia amerykań

ska w 2-ch aktach. 
Orkiestra powiększona. 

Napierwszy seans codziennie od 4.30 
do 5.30 po poł., w l'Ioboty i niedziele 
od 1.30-3 po poł, wszystkie miejsca 

. po 50 gr. 
UWAGA: 
W razie niepogody seanse 114 sali, 

laki .,rolc! 
Na końcu zaś infonnuje, jaki 

wyrok może wydać trybunał sta 
nu: 

Zgodnie z przepisamI ustawy 
z dnia 27 kwietnia 1923 roku () 
trybunale stanu. wyrokł trybu
nału mogą być trojakie: 

1) uniewinniająee. 

zawrotne koleje życia 
córki tysiąca ojców. 

W rolach głównych: 

gwiazda BEITY D41,fOllB 
i rywal Rica.rdo Corteza -

Jlleksilndł!r d~Jlreg 

NajbliżSzy !>rieb6j GRAND-KI 

Dziś I dni następnych! 

Największy przeb6j sezonu 
genjalnej re!yserji D.W,Oriffitha 

"faolarg 
lDiloś(i'~ 

Przepiękny dramat erotyczny, 
pieśń o wiel1dej miłości. 

W rolach gł6wnych: 

KONOERTOWE TRIO: 
Mary Philbin, 

Lionel Barrymore 
DOh Alvarado. 

Poeqtelr o godz, 5~1 po pol 

Ceny miejsc zniżone. 



~omans 

se n s ac:Jl.j ng . 

G. Muhlen-Szultc 

56) 

(Oiąg da.lilzy). Ibiecej. Cóż znaczą wszystkie leżąc pod wysokiemi drzewami 'ta i z wyciągniętemi ramionami położyła rękę na jego ramienIu. 
Bób miał na ustach gODzką od cnoty świata, wobec cudu na- w lesie. - Na kolanach błagał- rzuciła się ku niemu. Głos jej drżał lekko. 

powiedź. Teraz wjedzial już, giego ciała? Ile razy w życiu ser bym, abyś mnie kochała! Na 0- Ale w połowie drogi zatrzyma - Pan się tak zmienił, Bobie. 
kim jest MarieUa. Okazało się, ce Boba zmięknie, gdy pomyśli bu kolanach! ła się, Ramiona jej opadły bez- • - To możliwe. Przez jakiś 
iż to, co podejrzewał na począt- on o tym obrazie i o nauce, kt6- Lecz teraz wszystko millęło·1silnie. Przestraszona patrzyła czas nie czułem się dobrze, Q-

-ku ich znajomości, jest prawdą. rą z niego zaczerpnąŁ Bob si,ę opa~ował. ?blicze jego In~ u~och~n~o. Na twarzy jej mysł mój był zaćmiony, - ale 
Natura prostytutki l Może nie L . d od było Zlmne l spokoJUe, [ldy ;;tał wIdmało smlertelne przerażenie.' teraz wszystko jest znów w po-

. I ecz serce Jego praw op o- ed d " 'd "I B b' I 
wiedziała że kłamie przysięga- b' " . d ' . k' N' prz rZVólamI ornu mlOlstra. . - 0._ co SIę panu stało? rządku. . , I me JUZ mg Y me zmle me. 1- Stu· . " . I 
J
'ac iż J'est niewinna Czv kobie- d _l N' d ' k h' " zący zaprowadzIł go do salo Bob SIedZIał na fotelu, odwró- - Dlaczego nie przyszedł pan 
-, • • J ,g y. Ig Y me po oc a on JUz B" I ' 

tv fe~o rooza iu umieją odróżnić kobiety. Miłość jest przywilejem nu. ob USIadł na fotelu l cze- i cony plecami do Mafietty. Przez I do mOle, zar!l!Z po udaneJ llciecz 

Prawdę od kłamstw! Lecz dla ł 6 B b t t ,kaL ramię rzekI chłodnym i obojęt- ce? Zostawiłam u Johna mój a-
Boba od teJ' chwili MarieUa nie d ł age us ysza Ja IS szmer, nym tonem: dres. Czekałam na pana. g upc w, a o os a ecznle

l 
N l ł ł' k" I 

. zrną rza. Od ' 'I " d 'h' B istnieje. Postara się, aby się już. wrOCI SIę l W l'11JWlaC uJ- - Ach, to pani, Marietto! Cóż I ob odpowiedział ironicznie: 
nirrdy z nią 'nie spotkać. Rozległ SIę tIiZask przekrę~- , rzał M,ariettę. . u pani słychać? I - Całą noc? Doprawdy? Zbyt 

Bob zbliżył się powoli do 0-1 n,ego k?ntakt~., Obraz pogrązył Manetta znajdowała SIę w MarieŁta podniosła głowę i wiele łaski jak dla mnie. 
brazo, starał się wryć sobie w SIę w CIemnOSCI. mieszkaniu ministra! ! podeszła do stolika. Palce jej I MarieUa wyprostowała się l 
pamieć wszystkie szczegóły pię-I Bob krokiem lunatyka opu-. Myśl ta przeszyła, jak gorące nerwowo sk~bały brokatową ser postąpiła kilka kroków w kie
knego aktu. Dzieło bvło uciele- ścił pokój. Przebiegł pędem ko- zelazo serce Boba. . wętkę, rozlozoną na stoliku. runku drzwi. Nagle wstrząsnęło 
!'ni o '11em wiecz'nej próżności ko-' rytarz i wyskoczył na ulicę. - Bohl - krzykn~ła Manet- l - Przez dwa dni szukałam nią łkanie. Bob podniósł wzrok' 

ROZDZIAŁ XLIV, I na płaczącą. Spojrzenie jego po 
"'\}'" ... _ raz pierwszy od chwili, gdy Ma-
. "'''IPO"",~I~Wftn~ sp 0_ A ~ rielta weszła do pokoju, padło 

),.: C' z dwa dni Bob kręcił się I które pozostawił na stole. !la nią· Miała na sobie skromną 
~\" I, 'sil'. W dzień leżał w zaro- Tę sumę chciał sobie jedynie sukienkę, l"cz wyglądała w niej 
~ 1"('>1, wzdychał, krzyczał na pożyczyć. Gdy tylko b~dzje pr7c~łic7nie. Była zgrabna i pel· 
11' P'n "d, i rzucał szyszkami do I mógł, . zwróci ją natychmiast. na wdzięku. Bob stwierdził to, 
,'j ,'" i0rek . Nocą chronił sit: w Miał wielkie plany, zamien:ał zgrzytając zębami. Ręce jego 
rlrcwnianej chacie leśnika I wyemigrować do Południowej chwyciły mocne poręcze fotela, 

Po upływie dwuch dni był Ameryki i kupić tam działkę • Musiał panować nad sobą, całą 
zdecydowany. Zamierzał raz I dziewiczego lasu. Będzie siał i siłą woli, aby nie zerwać się l 
jeszcze odwiedzić doktora San-I sadził, jeździł konno i polowllt nie podbiec do tej, którą tak 
ł(>'1~ i D'mrosić go o 6 tysięcy Napewno natura, którą kocha strasznie nienawidził. 

?:a to, że jest silna, uczciwa i -Niech pani nie płacze!-
• l)rawiedliwa, pomoże mu do 0- rzekł niepewnie. - To nie robi 

N~F,.dRo&d6t.. : iągnięcia dobrych zbior6w. Je- na mnie żadnego wrażenia! 
go stada bydła szybko się po- Mówillc to mrugał szybko po-

WYDAJNA
·ŚPĘA WNA-UPRZEJMA 

OBSŁUGA 
o ile oddacle swój samochód 
"Ford" do naszego warsztatu do 
przegl~u lub naprawy, możecie 
być pewni,że otrzymacie pierwS%o. 
rzędn~ obsługę ze strony 
doświadczonych fachowców<Dle-

chanik6w_ 

Zatrudniamy jedynie odpowied
nio wyszkolonych mechaników. 

, :z:aś nowe, zrulkomite specjalne 
maszyny Forda umożliwiaj~ szyb. 
kie i dokładne wykonanie roboty. 
jmiało mog~cej znieść porównanie 
:z: metodaJlli pracy w centralnych 

fabrykach Forda. 

Stosujemy jedynie oryginalne 
fordowskie części upasowe, zaś 

ieny Dasze oparte s~ na r:z:eczywi. 
stcm wynagrodzeniu u iochin~ 

~<l3tęDcy 

... H:ia ~oznańscy 
Ł6dt, Piotrkowska 144 

tel. 57-44. •. , .. - .. 

I 
większą, a może nawet uda mu wiekami. Akurat w tej chwili 
się znaleźć w ziemi cenną rudę. odczuł klucie w oczach. To było 
Żyła srebra byłaby rzeczą w':alc bardzo przykre. 
I niezłą; Bob słyszał, iż właścide- - Chcę wiedzieć, dlaczego 

I
Je takiej kopalni szybko się bo- ' pan o mnie nie pomyślał! -
gaciJi. A gdy się to stanie z Bo- I krzyknęła MaTietta tupiąc nog~ 
"em, rozpocznie cudow"e życie . (d. c. n .) 

V kajucie pierwszej klasy po. • ••••••••••••••••••••••• 
wróci do Emopy, zbuduje sobie 
pałac, akurat naprzeciw domu 

Pan się tak zm.lenił, Bobiel 

Marietty. Ale nigdy nie spojr7Y pana we wszystkich zakątkach I - Tak. 
na nią, gdy ujwy ją zdala na uli miasta, - rzekła. l - O ile tak, to nie wolno mi 
cy. Nigdy! _ Bardzo mi przykro, że pa . I milczeć. Byłem w Jesie, 

Bob wyliczył, iż z owych S7.CŚ- nią trudziłem. Czy pani ObaWia-I - Doprawdy? 
ciu tysięcy zwróci Mariecie to, ła się, że mogę panI uciec? - Niech pani się spyta o to 
co zapłaciła za niego u Rudego -Cóż to znac:r.y? Co pan chce drzew! 
Johna, i zostanie mu jeszcze do pIiZez to powiedzieć? I - Przecież teraz w lesie musi 
syć pieniędzy na podr6ż do Amc -Przecież Dani zapłaciła mój być zimno, bardzo zimno. 
ryki i kupienie kawałka lasu. rachunek u Johna, więc bała się : - Nie tak zimno, jak w kotle 

Przedew5zystkiem jednak trze pani o swoje pieniądze. lod centralnego ogrze·wania. 
ba oddać dług MaTiecie. Boże, I . - Dlaczego ~?~ ~a.n, o .pie- . Mar~eUa, . nie. zwracając uwa
jakie to okropne; _ 0'11, Bob, n~ąd~ach? Ale. Je~eh .luz Idz~e o gI. na. Jeg? 1T00lCzne uwagi, mó-
I żył za pieni~dze, które zarobiła ple~l~dze, to Ja. Jestem panską wIła dalej: . 
. swem ciałem MarieUa. Niema dłllzmczką, a me pan moim dłu - Smutno musi być teraz w 
ldJa nl'eJ' z'adneg:n u 'dl" żnikięll1. O tern jednak pomówi- lesie: liśce spadają z drzew, a 

• '-'I spraWIe lWIC •. , . , 
nia. Najwyżej można litować się my pozmej. Obecme mamy cie- kruki i wrony kraczą przeraźli-

Dziś i dni następn,ch! 
4 ulubione gwiazdy w podwójnym 

programie 

Norma Shearer, 
Lew Cody, 

Carmel Miers, 
Vera Veronino 

1. Hafl2nOna l uroienia 
Znakomita komedja erotyczno-salono
wa, o.parta na nieporozumieniu mi
łosnem. - Matka i córka walcz,\ C) 

zdobycie wspólnego kochanka. 

nad osobą, tak zepsutą, która ka w.sze sprawy do omówienia. wie. 
nI'e wahała 'ę k • GdZIe się pan podziewał przez I - Uważam krakanie ich za II, 

SI IiZywoprzyslę- , 
gać i zaklinać się na pamięć te d,,:a d~I? ., milsze od śpiewu słowika; nie ;~~~~m:ją~ie1~fcltat uJz~~~ JJf;,~~~ 

życia Wir 

I zmarłej matki. l Z IrOlllcznym usmlechem za- budzą one w nas chociaż na- przygody miłosne! Straszne rozczaro-
pytał Bob: I dziei, które się nigdy nie mają wanie! Niesłychana zdrada! 

- A .ja ukląkłbym przed to-j _ -, , Czy pani musi o tern wie-, spełnić, Orkiestra symfoniczna pod dyr • 
. R, KANTORA. 

bil. Manetboj - mruczał 1>..~b. uZlec? Marietta podeszła do Boba Początek o S-ej po poludniu. 
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naszemu, \ p. Adolfowi Faustowi z powodu zgonu Z powodu tragioznej śmci kolegi i współpracownika 
naszego 

MATKI ~. J. Mie[ly~ł~ Ra~liń!kie~o 
wyraża serdeczne' współczucie 

larząd 

wyra!amy fil drogll Rodzicel Rodzinie zmarłego 
naJgłębsze wsp6łczucie 

SZEłWlE i PERSONEL 
Przemysłu , WłókIenniczego Herman ' Faust I S-ka, 

Wyrafinowany oszusl pod kluczum 400 bezroboiych kobiał 
Pod pozorem inkaso\"/ania należności skarbowych nabrał kupców . Lose~ ich z~jął ę z: P. I. ~. P. " 

na kilkanaście tysipcy złotych w dmu wczorajszym ~YJ~ha I rw~c~ę dróg, ~le zatrudn1ł !ch, 
, , '" , ła do Warszawy delegacja ZWIąZ :seJmik pOWIatowy ośwIsd-

Do jednego ze sklepów na! Właściciel sklepu wiedząc, że I prawniające go do przeprowa- ku, pra<:ownik?w iI?stytucji ~ży I VI, i,e :r:ie . ma obowiltzku zaj-
Chojnach przybył elegancko u- , zapłacił wszystko co należało się dzania kontroli w sklepach. Iteczno~l puhhc~eJ, któ~a. 10- l1lwa~ Się. Ich lo.sem. 
brany mężczyzna i przedstawi w !skarbowi państwa zaczął podej-! Podczas dalszego dochodzenia teT"~enJować ;t>ęd~le -:v mm1ster: POnIew~z kobletr te, kt6re 
szy dokumenty . stwierdzającej !rzewać jegomościa i dał znak , w, ładze śledcze stwierdziły, ~e słWle ,pr~cy l opIekł społecZIl1eJ ~stokroc. u~rz~uJą całe ~ 
że jest kO'Ilłrolerem władz skar- subjektowi swemu, ażeby wez- , Kaszkiewicz w ten sposób na-I w: spra',?e 400 bezrobotnych ko u.ny zuaJ~u~ą .SIę ~ beznadZl~J 
bowych zażądał przedstawienia wal policję. W trakcie rozmowy ,brał w Lodzi i w powiecie ł6<lz-j blet, kt.ore w latach ubIegłych 1) sytuacJ~ l CIerpIą .głód, ZWJ~ 
mu dowodów o zapłaceniu po- przybył policjant, na widok ktć I kim szereg kupców, wyłudzając : zatrl;l.dm~ne były przy konset- 2t. prac .. lOS.tyt.. użytec7JIlO~ 
datku. rego jegomość ów zmieszał się, IOd nich kilkanaście tysięcy zło- waCJl drogo . . ~~lCZ?eJ za.Jął ~lę tą sprawą l 

Wł ' - - 1 kI d ,& 'l ' t ch W es 'e k zało s'ę' "'''' W roku obecnym magIstrat, pIJął mterwencJę u władz cen-aSClCle s cpu prze s.aWI y . r ZCI o a l, Lo;>. 'ad' .. d k tJt h (.) 
"kontro1erowi" 'patent oraz Wobee tego ' areszfowa.no, go i ,Kaszkiewicz proceder ten rozpo me poSI aJąc plenI~ zy na 0'Il nyc. J 
zaświadczenia za zapłacone po- doprowadzono do pobliskiego,' czął niedawno, gdyż do tego cza 
datki za rok ubiegły. Jegomość! komisarjatu policji, gdzie oka- su odsiadywał karę więzienia za 
ów po przejrzeniu dokumentów I zał się nim Henryk Ka.szkiewicz, !jnne oszustwa natury krynlinal
tych oświadczył, ze to jest nie zamieszkały na \Vidzewie przy nej. 
w porz:'tdku, gdyż zalega on jesz I ul. . Lud~i~i 36, ~odctas oso?i-, OSzusta osadzono w wi~e
cze w mnych podatkach i zażll- st~J :ewlz.}l ~na]eZlO'IlO przy nIm niu do dyspozycji władl, sądo
dał dopłacenia różnicy, ' lzaswladczema sfałszowane u-I wych. (p) I 

Pułkownik Bark.r w 16dzkiem 
wydsliu 

Pned 22 laty rodzinie robotni- w( gdyż mają oni syna. a, nie cór· 
czej Wladysła.wa Justa. przybyła. có kę 

d atni 
reczka., którą ocbrzczono i zropitsa- r cZQlraj sprawa ta, zgodnie t 

DO ja.ko Czesław Juet zamia$t Cze- pr~edurą, znalaozła się w sądzio 
sława. okJgowym, który wybadał świad-

Przez caJ:y ozas nikt nie wiedzial kó' t nakazał sprostowanie metry 

Wczoraj rada miejska uchwaliła przyłączenie 9 tys. hektarów 
Ostatnie prted . wakacjami poste powali przeciwko ,wnioskowi, nie- sprawy rozszerzenia granie, którą 

dzenie rady mie.fskiej ' kłągnęło tyle ze względów rzeazowych, ile referował radny Kowalski, 

o tej omyłce i dopiero, gdy rodzi- I ki rodzenia., co umożliwiło CzesIa.
c.e dorosłej już pa.nny przybyli '\Vi( Just w-stq,pienie W' zwi~1d 

d~ na, zapo-wiedzi, odpowiedziano l maeńskie i uchroni ją przed służ, 
im w pa.raiji, że jest to niem~li- bą rojskową.. (b) 

bar ",ua i zu."\,eUl~ l\Czbę radnych na więcej ... dla etaty&tykt W dyskusji zabrali glos rr, Bla-
ul. Pomors.Jtą. Posiedzenie ,nie za- PRZEBIEG OBRAD ler, PopieJawskł, Wojewódzki, wł- If4IQ, 1'I1JlYIil i SITIJKJl 
powiadało się ciekawie, a to ~ te- ceprezydent Rapalski, który wygło 
go względu, ile, l'O spadnięcin pun- Posiedzenie rozpoczęło się z tra sU bardzo rzeczowe przemówienie, 
ktu, tyczącego spraWy z~iągnię- dycyjnem opóźnieniem W szyb- 8rott, który nłeforiunnłe poplątał 

cia pożyczki'" sumie 1 miljona krem tempie załatwiono wszystkie plan przyłączenia z z planem tegu
dolarów - na porządku drugim wnioski komisji finansowej m. in. lacJi, i interesami właścicieli do
figurowała tylko Jedna pował.nieJ uchwl:llono 10,000 zł. kredytu na mów, ławnik Izdebski, który w 10-
sza sprawa, a mIanowicie ~ roz- urządzenje mrejse zabawowych dla giezny sposób odparł wszystkie a
s1.erzenłe granie Lodzt . dziatwy szkolnej, i 15,000 zł. na taki rr. Srotta i WoJewódzldego. 

Sprawa ta ~ołała b~cho ~ lirzeniesienie strzelnicy z Polesia l Po kUkugodzinneJ dyskusfł woło-
żywioną dyskusję · i niemnieJ -' ŻYW, <}, ~ I(onF>tanłynowskiego na tereny sek komisji uchwalono kolosalną 
opozy,cję stałych op'~nęntów jaJ{ ćwiczebne w Brusie. większością głosów. 
radny Wojewódzki, k.tórzy W)'F.tę- , Następnie rada przystąpiła do (1) 

TEATR MlSJSKI 
Dziś i cod'Llennie po cenach naj

ni?Alzych wzruszają.ea do łez sztu
ka Gordina "Mira. Efros", kapital
nie grana. prze,; Irenę Ho.recką, Mor 
skl!!, Skrzydłowską, Dąbrowską. na. 
('~ele. 

Juflro o godz. 4 pop. "Mira 
Efros" W'Lruszają.ea. sztuka. z życUl. 
żydow&kiego, w 4-ch aktach GOl

dina.., w nowej insceniw,cji Andrze
ja Ma.rka., 

.. ... ... 
W niedzielę o godz. 4 poporud-

(O uslrs.ZJm,· dziś , .a rzez radJ-01 Rozstrzygnięcie niJtt (w gmaohu zimowym) Cegielnia 
. lt1" kank rsu nA 63, ,,Panna Łódź" - atrakcyj-

W ARSZA WA, 1395 m. 20,05 Odczyt ,,0 zapobieganiu . U na rewja, pełna w~ych niespo-
11,00-11,40 P<yi;egnalna aud~r. t-horobom żołądkowym jelito- na budowę zakładu dzia.nek i podarunków dla publicz.-

~ja dla dzieci szkolnych p. t. "W~- wyro w lecie". sterylizacyjno-utyliza- DoiŚci_ E'ł.rwnemu korowodowi ko-
sołych wakacji" w wykonMliu u- ,20,30 Transmisja kOJl.coriu sym- cyjnego lllicznych typów prnewodni(l~y nie 
ezeruc i uczniÓ'w s-zkoły pow5wch- fonicznego zDolllny Szwa.jcarskiej. Pod przewodnictwem p. wiee- zrównamy Michałek Znicz. 
VI· Wykonawcy: Orkiestra Fidharmo- prezydenta RapaIskiego odbyło TEATR REWJI W OGRODZIE 

12,05-12,50 Konce.rt z płyt gra.- lIji Wa,rszai,V'Skiej pod dyr, Broni- się posiedzenie są.du konkurso-. STASZICA 
,nofonowych. slawa S7AIlca, Ludwik Holcman i wego ,na bu~owę. miejski:go Melodyjne atrakcje rewji ,,Pan-

16,40-17,15 Koncert z płyt gra- (:::krqpce). ząkładu steryhzacYJl10 - utyhza- na Łódź", w których czynny udział 
mofonowy' ch. cyjtlego w Łodzi. Obecni byli I' -

RADJO ZAGRANICZNE w cIlarakterze sędziów konkur- oc l()truO przYjmuje publicz1lOŚć, 
18,00 Koncert t'lńnołlldniowy. p ;"D" I" .. .t'~.t' ~ KOnlgswusterhau8en' (f644) sowych pp. ławnik dr. Margolis, .,rzyc""I'OaJą. ooraz lC:mlelsze rze-

Muzyka lekka kompozyt.orÓw (',ze- ' s łod' _1 d • h t 20,00 :Koncert (Uwertura "Leo- dr. Gracz z ministerstwa rolnic- 'le ZlaJl, po C<ll10 Zlennyc ru 
ekieh. nora nr. 3" Beethovena, Koncert twa, dr, Drecki, inż_ Kaban, inż. daoh, spragnionych zabawy, śmi-e-

l
~eeeeeee8~ee~i na 2 skrzypiec D-moll J. S. Bacha, Stawisld, inż. Lewy, inż. Brzo- cha, odpoC"tynku na świeżem 130-

Złole-to niewiel~a, Symfonja E-moll J, Brahmsa). zowski, inż. Kwapiszewski i in- wietrzu, pośród drzew ogrodu. 
kwota, a możer~ za Lłpsl{ (362) spektor weterynaryjny m. Lo- Wybór "Królowej" i "dam dwo 

I nią nabyc los Wiel- 2045 M dzi - Nehrobecki. ru" z pośród pil>knych łodzI'anek 
k · .' L l .. F . . uzyka. kamerallla (Trio 'I' 

Zł!] o er]l an- Sąd konkursowy postanown przyjmowmy bywa codziennie ra-

i 
lowe]- P. W.K.!!dzl'e na fortepian, skrzypce i waltornię , I ~ (2000 ł ~ przyznac naf5W'-4ę . z 0- dosnemi brawami 
wśród m n ós t w a Es"dur Bra,hmsa, Kwintet z kla.rne tych) projektowi nT. 1, II na-
cennych premji są tern A-dur Mozarta). grodę (1.500 zł.) , projektowi nr. P02EGNALNE WYSTĘPY "GON-

I 
4 główne wygrane Rzym (444) 3, III nagrodę (1.000 d.) - pro- GU', (CEGIELNIANA 16) 

wartości po 21,00 Operetka Straussa "Czał' jektowi nr. 4. Kierowructwo "Gongu" dało się 
75. 000 Zł walca". Pozatern sąd konkursowy po- zmusić namowom i "Gong" pozo-

• • Budapeszt, (545) stanowił zakupić projekty Olpa- stał w Łodzi jes7:~e na. 3 ostaJtnie 
8 I Losy do nabycia wsz,=dzie I 19,35 Opera 'lP.Tdiego "Rigolet- trzone n.r nt. 5 i 2 (po 500 zło- drń. W niedzielę dn. 3D-go cały 

~ WYSTAWY OBRAZÓW 
"STARTU' 

Vystawa obrl1lZów Stow. Art. 
"Sk~" cieszy się wciąż nie.słabną 
remzainteresowanieln wśród kul
turanej publiczności naszego mia· 
sta. Jelem uprzystępnienia. ogółoWi 
posi.dania prac wystawców mala
rzy;a,ną.d wystawy pneznaezył 

osie;, prac jako premje dla zwie
dza.j cych, wobec C'lego każdy zwie 
dzaj.cy wystawę otrzymuje do bi
letu wejścia bezpłatnie kupon 
preniowy, który upoważnia. do 
wzię,Ja udziału w rozlosowaniu 
tycllie obrazó\v. 

W:lltawa otwarta od 10 rano do 
10 weczorem. 

ZABAWA W HELENOWIE. 

Za'[.t}wiedziana ntłl niedzielę, dnia 
23-VI wielka zabawa z powodu nie 
pogody odłoż,ona została i odbędzio 
się jutro w sobotę. Nader urozma.i 
eony jrogram zawiera między in
nymi l:oncert popularny oraz pro
dukcjlJ muzye'Zne na stawie w gon 
(l oli, efektowne rakiety, ognie 
sztuczne, tańce, 

S4Czeg6lnie imponuj~ wypad
nie część pośv.dęcona naszym mi
lusińskim: odbędzie się ~cb6d 
dmeci Z orkiestrą na czele, wystę
py wielkoludów, bociana, ..niedź
wiedzia., ta.ńce. 

Bieg w workach dla chłopców O 

nagrodę oraz mierzenie sił, dla, 
dziewcząt, zabawy z księżycem, 

bieg z jajkiem w łyżce o nagrody. 

QQQQ~QQQQQQQQQQ~ to". tych zakup). zespół opuszoza Łódź, by ro%.po-
---::::-~---_---~_~----_------ Po otwarciu kopert okazało C'ząć występy w WaTSzawie. Z TOW, IM. DANTE ALIGHIERI 

Zgłaszajcie się na członków Koła ~ir~j!~t~:to;::u;p~ ~~~~~:~~~ Przez te 3 dni. odegrany będzie Dziś, w piątek, dnia. 28 b. In. o 
Opiekunów przy S::.dzie dla .nieleŁnich w ka - Piotrowska, L. Nowakówna nowy program pod tytułem "Jesz- godz. 9-ej wieczorem odbęd1!ie się 

Ł d
· P '"f; i R. Piotrowski, autorami pracy ('ze go raz". w Grand Cale zebranie towa~y

O Zł. raca ideowa bez żadnych zobo. nr. 2 - inz. arch. W_ Lisowski W sobotę, dn. 29 i w niedzielę skie t. zw. "Ola ittalia.na", dla 
wią.zań materjalnych ł i T. Reiter, autorem pracy nt'. dnia. 30, po ~ przedstawienia. o członków i wprowadozonyoh .go~j 

ó - inź. arch. H. Hirszenberg_ god~_ 6,15, ~15 i 10.15. 
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Wia~omo~[i Diei~[e. 
Osobiste 

rZlc-wy wr gd rozszerzenia bodzi 
, 

pod,ktowane ciasn m egoizmem i krótkowzroczności a Pan Valdemar Geo.rgc znany SI 
francuski krytyk sztuki w Paryżu 
współpracownik "Głosu Pora,nne· r dniu onegdajszym poświę- i Poddanie bowiem takich te-IłUją w interesie właścicieli wy- łączył w roku 1926 tereny wieI· 

elmy sporo mIejsca sprawie renów planowi re~ulacyjncmu krajać z terenu największą ilość kości 3240 ha. go" bawi O<l kilku dni w na.szem 
mieście. 

Jak na.s informują w ill1jbliż
szych dniach pan ValdemaJl' Geor· 
ge wygłosi odczyt na wysta,wie 
"Startu", Piotrkowska 74, o "Prą.· 
dach w malarstwie współczesnem". 

Pogoda w laodzi 
Barometl' wskazywał w ci ą,gu 

dnia. 741. Zanotowaliśmy n~tępu
jącą. temperaturę: rano plus 12 st. 
w południe plus 17 st. a wieczo. 
lem 13 stopni. Przy wiatl'acb pół
nocno-zacbodni~b wilg(}tność wy
nosiła 97 proc. 

'\'lICzenia do Łodzi okolicznych nie kI1zywdzi właśckicli raree- parceli. Katowice przyłączyły w 1924 
tmów. Naszkicowaliśmy przy lek, należących prz~wa'inie do Wynikający z takiego sposo- roku tereny, stanowiące 800' 
ozji historję dotychczasowych najuboższej ludności. \Vluśnie bu myślenia zarzu1 pod adxe- , proc •. jego terytorjum. 
iorporacji i wyłuszczyliśmy te tereny, na którveh przcwidu- sem miasta, aby najpierw upo- I Bydgoszcz przyłączyła 1920 r. 
l{stawowe motywy, przema- Je się w przyszłości parcelację i rządkowalo swoje tereny, jest 825 proc,. • 
,tjące za koniecznością działa ekspansję miasta, wl~uy być już oczywistym nonsensem, bo- I Przył.ączeDl~ Lodzl, zawarte 
r w tej sJ;llawie bez zwłoki. ' dzisiaj włączane, To jedynie wiem to co zostało już architek : w plaDle magistratu, wynoszą 
tzisiaj rozważymy na.iważniej pozwoli stworzyć wzorowo za- toniczni~ zniekształcone nie około 180 prof!. 

! objekcje, wysuwane .przez budowane przedmieścia i napra-!może hyć uporządkowan~. \Vla- ' .Miasta niemieckie, jak Kolo: 
:ogów rozszel'zania gramc Lo , wdę piękne, nowe miasto. Na ca śnie przezorność i dalekowzro- ~Ja, Dr.ezno, ~ssen, D()rtm~n~ I 
ł. .., lłym świecie city jest przeżyt- ' czuość jest w tej dziedzinie po- I ~" s~ ZywymI p~.zykład~ml .wIeI 
Przedewszystklem dałe Slę kiem architektonicznym, a ota- ' stulałem naczelnym. kIch ~nkorporacJI terenow Jesz-
ęsto słyszeć zarzut, że mkarpo cza jące ją dzielnice odpowiada- : ., . cze mezabudowanych. 
cja rozciąga się na rz),yt wieI- ją . naj~owocześniejslzym wa-. Po~oł~ame SIę na to, .ze , Co się tyczy zarzutu o nad
e tereny, które jesuze de. włą- l'runkom. U nas city jest stosun- mgdlZ1e s~~ tak. gwałtownych m- jmiel'nem obciążeniu podatko
enia nie dojrzały. Takie po- kowo najestetyczniejsze, a doko ~orpora.cJI me pr~eprowadza. wem ludności przyłączanych te 

Oczekujemy 
tempeTa-tury . 

awienie sprawy jest z gruntu la niego narastają potwory i lJest śmIeszne w oblIczu danych ,renó.w, to należy .zWI'.6cić ~wa-
odmieniającej się l:sZJyWe. T;reny już. zabudowa- : dziwolągi.' I statystycznych,. I gę, z.e prz~ewszy~tklem. In:lllStO 

~ w sposob z~pcłllle dow. lny ! Szczególnie jest to ważne, je- I Warszawa np. Imała do roku będ~le, mU~lało wI~le pwnlędz~ 
plagą d~~ musta. patrzącf?~ śli zważyć, że geomatrzy, zajmu 1916 powierzchnię 3670 heMa- 1 włozyc w m~estycJe <\Jopl'lwa
przyszłosc z pITau~~ rcgulacY.l l jący się parcelacją, nie myślą rów. Do roku 1926 przyłączono I ~ych ter~orJów, z ,k!órych t~ 
~ w r~k~. \\ t?~nJe . główny zupełnie o hygjenicznej i este- 8430 ha. , m,,:estY~Jl w, całoscl korz~stac 
aClSk wl~len byt: połozony na tycznej stronie zabudowy, nie I Kraków powiększył swe terY- I ~ęaą mIe~zkancy t:ych :',kr,l!c -

Rejestracja cudzo .. 
ziemców 

%ostaje dziś zakończona ereny me!ylko z.abndowanc. pozostawiają zupełnie terenów torjum w okresie od 1915 do I (mwestycJe na~CWIlI) w !1tM'~~ 
W 

. . . . tle nawet Jeszcze ruerozparcf'lo na boiska zieleńce klomby. 11.925 roku o 550 procent. ,szych latach wyzsze . bę,h,' . mz 
dmu dzJ."nelszym upływa 0- . I .' , I .' 4 1 h pl pod t1",' ) . • wane. szerokie ulice ełc., a jedynie usi ' Poznan, mając 3 8 a, przy- w yw.y z a ~ow - a poz:>-

~tatecz~y termm. dodatkowy dla re __ I tern. meruc~omości i zIe~ia aDa 

Jestracll cudzoziemców, zamies~a czule podnIOSą się w ceDle, cze-
łycb na terenie Łodzi. I go właściciele wcale nie biOTą 

dZ~:~:mCY~iektór~re~s:uj~~~ II '-'I- D n d i1 r w d I ił li. d z i I PO~n~:1:bjaniCk~ rl.now~ła 
nie uczynili tego poprzednio, nar:! III U IstworzeDle, organ~,zacJl gml~, 
żeni będą na. ~kutki, wynIkają.ce Pliasto ogrzglDft poig4:zkt;, ale nie prc;dko ~tór~I'~e~~::~:e~~ekO~~~;;~~ 
z.arządzeń In1Ill\sterstwa. spraw I sumptem regulacji. Otóż zamiar 
wnęt~znycb., Jak już donosiliśmy na wczo- ' czek zagranicznych mieć będzie I W toku konferencji. okazało 1 ten jest zupełnie nierealny, 

ReJ estra.cJ a. odbywa się w sw rajszem posiedzeniu rady miej- 1 stale pokrzywdzana Łódź, i przy się, że sprawa zaciągmęcia P?" I gdyż stworzenie i przeprowadze 
rostwie grodzkiem przy uJ. KilUJ skiej miała być rozpatrywana puszczając, źe pertraktacje sfer I żyezki nie jest jeszcze zupeł~lle nie planu regułacyjne«o kosztu-
skiego 152. (b) sprawa zaciągnięcia pożyczki za i rządowych z kapitalistami S2! . dojrzała i musi potrwać pewien II je setki tysięcy złotych, a wszyst 

• granieznej w sumie 1 miljona I już odpowieduio daleko posunię , czas. kie bndżety wymienionych 
(IIosI na Iaodce dolarów ,!a p~wadze~e robót te, wst~wił tę sprawę.na porzą- Wobec powyższego sprawę tę ~~in wyn~zą łączni~" jak to 
. . . • inwestycY.1nych, a w pIerwszym idek dZienny wczorajSzych ob- zd' to z rzadku dzienn o .luz wczoraj podawahsmy, za-

MagIstrat upowazmł wydzJł rzędzie wykończenie domów na lrad rady miejskiej. . Ję • po • 1_.1-__ :_ egd ledwie 700 tys. złotych, połrz('· 
budownictwa do cł . P I' K k" wczorajSzego posteU~ua ra y b t -"'~ . o" oszema pr~ o eslU onstantynows lem 11 W środę rano udał 8~ do War •• k' • na suma w tych ]mdźetach 
tar~u publIcznego na robo1, zatrudnienia jaknajwiększej ilo- szawy p. wiceprezydent Wieliń- mleJS lej. I zmieścić się nijak nie może, na-
z~lązane z budową mostu dra ści be~obołnych.. Iski, który odbył konferencję z Jak się dowiadujemy, poza- ~mi~~t lllożliw~ )est ulokowa
manego przez rzekę ŁÓ?k. Magistrat opierając się na , naczelnikiem wydziału obrotu tern Łódź z pewnością otrzyma I me. Jej w ~4-mIlJonowym bud
przy uJ. Długos.za. (Żelaznej). przyrzeczeniu rządu, że pierw- ' pieniężnego ministerstwa skar- wspomnianą pożyczkę, lecz do- żecle LodZI, 

Po rozstrzygmęcIU przetar~. I szeństwo przy zaciąganiu poży_ ~ bu. piero w połowie lipca. m Plany inkorporacyjne zawsze 
roboty • rozpoczęte będą nJ-1 i wszędzie na świ~cie napoty-

i~t~j:;;'5~!4~ry~ l~tarn W nrlnmyf)n [nram-l[lOvm l!Jnrtrlył flOO ~i1~~~~·:f:l:r.~i 
budzecle zwyczaJnym na rtk U y II Ij ~ I:i r; J III uu~ a ~ mIarodaJne, w głębokIem zrozu 
1929-30. (m) mieniu potrzeb Łodzi i przyszło 

W • k PrzelDBlloWlU odmawiat. udzielenie pod- ści naszego miasta, wywrą na-
YCllCZ a 1DI1gz"L.- pr.A~o1Dl1nl-kolD cisk na opozycjonistów, lub, nie pracownicza .... Ul., WY ~wr~cając. na ni~h uw~gi, w ic.h 

. d . . . WczoraJ" sza konferencJo a w inspektoracie pracy J mIasta IntereSIe odmosą Sl~ wyle zle ~ nledzlel~ do planu inkarpo-racyjnego ży-
do Poznania na P.W.t. Związek robotników ceramicz' stron. Na konferencji lej przed- rzystają odpowiedni moment cz~i~ie .i z~akcep~ują go. w c~-

Jak się dowiadujemy zwią,;:l'k nych zwrócił się do okręgowego , stawiciele przedsiębiorcó'IV :e- konjunktury w tym przemyśle IIOSCl, m: lIcząc ~lę. z ty~m,. kt?-
pracowników insty,tucji użytcz : inspektora pracy p. WoJtkiewi' ,ramicmych oświadczyli, że i wtedy żądania swe ponowią. rzy naprz. ObaWIają SIę, ze me 
ności publicznej urządza w lie I cza z prośbą o zwołanie konfe-

I 
wskutek złej konjunktur\' ",. Na tern konferencję zakOll-l' będzie miał kto zamiatać wieI, 

dzielę czterodniową wyciec,kę rencji z przedsiębiorcami w 1 tym przemyśle nie są w stanie czono. (p) kich i szerokich uIk 
do Poznania celem zwiedzcllia sprawie zawarcia nowej umowy podwyższyć plac robotuików, i ' . ' . . Was. 
Powszechnej wystawy krajo'i"ej. zbiorowej i podwyższenia do- że mogą jedynie podpisać u- ~ .... ~-~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!!!~~ 

\Vycieczkę prowadzić bęLri.e tychczasowych stawek. mowę zbiorową na zasadzie u-
kierownik związku p. Jordtn. W związku z powyższem 0- mowy zeszłorocznej. 

Ko.szt wraz z przejazdem, no-Ikręgowy inspektor pracy p. Przedstawiciele robotników 
cIegiem, utrzymaniem i t. Q. wy Wojtkiewicz zaprosił na dzień I na powyższe się nic zgodzili, 
nosić będzie 60 złotych. wczorajszy przedstawkie)i obu , przyczem zaznaczyli, że wyko-
RewiZje w mI __ CM... ...... *- ' ......... 0 -- Na skutek żądań władz poli- I Zielną; 8) ul. Zimną (przy 

ynac 1.1-0)-8 nr 15 do Zdro'111-a' cyjnych i budowlanych, miejska lRzgowskiej) - na uJ. Leczni-
.Starost~o grodzkie otrzymało II •• W • k?misja do ~pr?w pr~emianowa I czą: 9) ul. Złotą (Rokicie) - na 

wl1adomośc, Ż" niektóre przedsię-· ma nazw ulIc l placow, na po- ul. Przyszkole; 10) ul. Mostową 
hiorstwa i młyny nie stosują się ',Od jutra będziemy już tam jeździć tramwajem siedzeniu w tych dniach odby- I (Rokicie) - na ul. Wiadukt; 11) 
do na.kazaneO'o typu mąk' 'yt . . J' . K E I. . P W < • tem, postanowiła wystąpić do ul. Głuchą I (przy Dąbrowskiej 

.' <> " I z nJ~J. ak wI~domo dyr~kcJa .' '. ~lOtrkowską, lacern olnoscI magistratu z wnioskiem o zmia- ulicy) - na ul. Niższą: 12) 
Po~waż normahzacJ~ przem1a- I Ł. wyk~~lła od kol~Jek d~ja2'd? J .K.~~stantynowską do "Zdro- nę nany ulic następujących: ul. Głuchą II (przy Dąbrow-

łu musI ?y.ć st~.owana l unędowy Iwych hnJę tramwaJ.o~ą na ~ll~. WIa l z powrotem. (p) 1) ul. Sikawską - na uJ. Sta.lskiej) - na ul, Wyższą; 13) uJ. 
typ mąkI zytDleJ zachowany, wł:t· \cy Kon~tantyno,,:s~leJ d~ nlI~J ' ,. ro - Sikawską (ze względu na Ciemną (pomiędzy Miodową a 
he ~:zeprowadziły szereg rewi'zll sCO'WOŚCI "ZdruwIe pod LI}(f7.Ją · Krwawa bOlka konieczność odróżnienia od ist- Wrocławską - ną ul. Mroczną; 
w roznycb przedsiębiorstwach l W związku z .powyższcJ?-l zo II miedzy woźnicami niejąc~c? ~uż ulic N<;>wo - .S~- 14) ul. Ciemną ,(przy Miodowe,j) 
młynacb. stały wykonane-. Jtll wszelkIe pra' kawskle.J I Mało - SIkawsklej; ~ na nI. Podworzową. 

W rezultaeie tych rewizji, w wie ee związane z P"z:vstl!sCJwanif'm I .W dniu onegdajszym w bra: 2) ul. Białą (przy.pl.. Reymonta) ~~adom kO~lisji. w za~tęp-
lu wypadkach zapasy mąki zo!';tałv ,toru do warmków wagonów ll11Ie dom1:1' przy ul. Składowej - na ul. Nad JaSIemą; 3) ul . . stwle - p. ławmka Izdebsklego, 
zakwe&tjonowlme. (b)' tramwajów mi\;j~kich . nr: 2 wYnIk,la. krwawa bójka po- Keniga. - n~ ul. Lokatorską I przewod~iczyl . nacz. wydz~ału 

P d d' . t . mIędzy woznlCą Gelbartem Jos- (zgodmc z prosbą Tow. "Loka- budowmctwa, mż. \Vołodzko: 
NOCNE DYżURY APTEK. ocz-ą~szy? ~I~.IU rzels~e- kiem (Składowa 23) a jego to- tor"; 4) ul. Grzybową (na Wi- obecni byli członkowie komisji 

Dziś w nocy dyżurują apteki: I ~o. Pkasa:tert~'le ~leJsc~ lę .ą warzyszem. Podczas bójki zo- dzewie) - na ul. Antoniewską; pp. ławnik Harasz poseł L. 
Bukc. S. WójCickiego (Na.piórkow .l~Z °dr.z,!s. ak c z e.go

f 
u og.O( dll1e f.~ał pokłuty nożem Gelbart. 5) ul, Piękna vel Nowo - Podgór 'Vaszkie:wicz, nrof' Jurczyliski 

k · 27) ma, g vz Ja nas m ormu]e y- D t uj ' N P d ' f I •. '. .' s lego ; W. DanieleckieO'o 1 1- • 'K 'E Ł .' k o rannego wezwano pogo 0- ną - na . owo - o gorną; pro, ,orentz, kJerowmk archl ' 
(P, o rc \.c Ja , . ,rozpoczme ur- . t k kt' d . l'l 16) l K " (R d I . . . J R • l{)trlwwska 127); IlnickieO'o i ey I '. t . r" d t .. Wje ra un owe ore u ue I o u. azmuerza na a ogosz- wum mIejSkIego - . aClbor· 
mera (WóJcz:uiska 37)' StlOkc T ISOzwdraOnwle. ~~t e.l I~J.I °1.5s aC.lI mu pierwszej pomoc" .. O bÓjce,czu) - na ul. Marji Piotrowiczo ski. przedsta,"iciel związk6w zn 

, ,..." ' Je ram" aj nr. . , . d' ł d 1" . ( . k k R d . . 
Ha,rtmana (}flynarska 1): J. Kaha. " . . , I zawJa ?mIOllO w a ze po ICYJ-j weJ m!esz an a ~ ogoszcza, l wodo.wych - ~. Wa1cz~k I kw 

Ll~J~ ta h~dZle kursowac od I ne, ktore prowadz.ą docbodze- uczestmczka powstama r. 1863); rowllIk oddl':Iału pomIarów 
?~ tjJmkowej, Przejazdem, ul. nie w sprawie ujęca sprawcy. 7) ul. Zielon!! (Bałuty) na ul inż. W. Bobrowski.. 

Ulice zmieniilją naz\Vy 
Masowe przemianowanie arterji łódzkich 
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Beha awantur na boisku Bokserzy Sokola 
łódzkiego lU Poznaniu 

Walki francuskie w (Jrku 
Rapoport zdyskwalifikowany na 2 miesiące w związku 'Ze zlotem Sokoła w 

Poznaruu dowiadujemy się, że sek 
eja bokserska łódzkiego Sokoła. za. 
proszona została. pn;ez bokserów 
W lIirty na. rewanżowe zawody. 
Mecz odbędze się w ni e4zielę. Dm 
żyna. bokserska Sokoła łódzkiego 
wystąpi w następująeym składzie: 

Drień wczora.jszy VI eyrku. nale 
żał do bMdzo wesołyM, eżego do 
wodem dobry humor galerji, prze
jawiają.-cy się w okrzykach, gwi
:l.Ilach, ~"1:óźka.eb itp. 

Sobotnie aW'antu.ry na meczu 
JIakoab - Tnryści, l."tórych iD-i
c.jatcxraroi była grnpa fa,nai.ykó,,, 
Hakoa.hu, były onegda.j temat. roz
wata.ń Wydzia.łn Gier i Dyscypliny 
LZOPN-u. Postanowiono 'Wezwać 

na. n8$tępne po$iedzenie kierowni
ka sekcji piłkarskiej Turystów, p. 
Frydmana celem otrzymania wyja.ś 
nień. 

Echa skandal 
Ul Warszawie 
Łódzcy kolarze 

zdyskwalifikowani 

& 

w zwjąy,ku z wyeofa.nie!o się 
łódzkich kolail"Ly z wyśoi,ów o 
lIiistrzostwo Polski~ zarząd pol
skiego zwią.zku towarzystw kola.r
~kich zdyskwalifikował nast,ępuj~ 

("ych łodzian: Einbrot, Brauner, 
J;'us't, Schmid~ Zybert oraz ta.wod
illka sto~ecznego, zes71orocznego 
mistJrza Polski Tnrowskiego za. nie 
sportowy sposób prowad:zenla wal
ki z Szamotą. W zwią.zku z d~kW'a 
lifika.eja.mi, nałożonemi przet zwą.. 
,.ak na kolarzy łódzJd'ch, pa.nuje 
obecnie w sfera.eh kolarskich ~ 
gromne rmgoryczenre i niektóre 
kluby łódz-kie nos1:..,. się ~ po
wdttil8 z zamiarem wycofania me z·· 
POlsko Tow. Kołwrskieb. -

'illtarze da ar ji 
Turyści pono zą 
dotkliwe straty 

,Lik "i<; dowiadUjemy sekoja pił
J.;' "'':~ll('j kI. Turystów pooiesi& ... 
, Jhlji:~z)'rb dniaeh macme &tra.-
1: '·.';kutek powołania. 00 ozynnej 
~;ilŻi))- wojskowej kilku zna:nyeh 
l'ilkan;y. Między innymL weiefflni 
również zostają do aJrmji; Absz&w
ski. RapopO'rt i SZ,lUC. 

finał 
strefy europejskiej 

o puhar Davisa 
F 'n:tłowy mecz o puhar DavBa 

"tref~' ellropej~ki.e.i mi~d7.y Anglją. 
a. Niemcami rozcgra.ny zosta.nie w 
dniach 12, 13 j 14 Ii-pca w Berlinie. 
Termin z03tał z tego poWOo.u prze 
~jjni~ty, pon>wmi obe'c nie odhyw:L 
~j<: turu "tlj tennlwwy \'li' WilUblt~llon 

w którym biorą udział gratze re
pre:r.cnta,cyjni Niemiec i Anglji. 

Grabowski starł ie 
~ mistrzostwo Pomorza 

Dnia 7 lipca odbędą się na trój
kącie szos Blilałachowo - Wełcz -
Za.kurzewo - Mokre - Bia.łaeho
w{), pod Grud-z.ią.d1.em wyścigi mo
tocyklowe o mistrzostwo Pomorza. 
na rok 1929-30, orga.nizowane 
puez Klub Motocyklistów w Gm
d:dą.dzu. 

Wyścigi dostępne dla motocykli 
stów całej PoLski, odbędą. się na. 
dystansie 180 klm. to jest 18-tu 
c.krążeń wyżej wymieroonegQ trój 
(ąta. szos. 

Jak się dowiadUjemy w mi~trzo
f'twie tem 'Weźmie udział jf)den z 
n,a,jJCIx,zych łódzkich . motocykli

Jednoc1.eśnie dowiadujemy się, 

iż na tymże posiedzeniu ukarano 
dwumiesięczną dyskwalifikacją. od 
l-go li.pca do 31 sierpnia. bramka
rza, Turystów Rapoporla., za. kop
nięcffl przeciwnika. 

Zwiedzajcie 
• • 

w Poznaniu 
li .:aw El 

Rydzyńsk~ Mnłoszczyk, Klimczak, 
KrzywdzińsKi, Seweryniak, Trzo-. 
nek i Kępa. Są tn reprezentowane 
wszy;:;tkie wagi za wyjllltJdem cięż 

kie~ 

--
Na starcie 

Pn.yczynU się do tego przede-
wszystkiem "sen.'lacyjny" meez 
boksea-ski: 

ORLOW - KRAUS 
Spotkanie 00 trudno nazwać waJ.
ką. bokserów. Była to r:wzej bi~a,. 
tyka~ ma.ją.ca t; boksem tyle wspól 
nego, że przec.iwnicy mieli na rę

kach ręka.wlee bokserskie. Pomi
mo, iż przez ea.ły prai\m ozas stro 

~ G. 

Zwycięzca Międz. Raidtr. Automobilklubu Palski, hr. Adam Potocki 1t(% Aust,~DaimleTu. 

r.!----------------------~~------------. -----:. Obal" kierowca jeździ tylko na oponach I dętkach 

STALE NA SKŁADZIE POSIADA 

Biuro Techniczno" Handlowe 

' IUIR~JA" la Ó D Ź, Piotrkowska 56. 
" TIL 14 .. 31 

~f thv, zwycięzca osf,atn::ego raidu 
clookol:t województwa., Władysław 
G fabowski (Union), który ~iarto-I 
wa': J:r.dzie po~az pi~r~'szy ~':t swej 
!lOY'(~J mMzynIe wyscIg·owej. 11 _____ .... __________________________________ 11 

ną a.t,a.kuj~l!! był Kraus, zwyci", 
żył Orlow w czwartej' mndzie przef 

k. o. 

WEINURA - KORNATZ 

Pomiroo przewa~j~ej siły i hM 
taJności Kornat~ nie zdołal on .... 
pierwszym spotkaniu uporać się • 
Weinurlb który ~ na.dz,wyczajn~ 
zręcznością wyswabadzał się fi na.j 
ba,rdziej niebe,,-piecznycb syt"acji., 
zbierając za swe fenomenalne tri .. 
cJd huczne brawa.. 

SZTEKKER - ST[BOR 

Ha.ndicap c. nagrodę 200 zł. zloi1-
ną. przf;z z.wolenników Stibora., że 

Sztekker nie zdcła go pokonać w 
ciągu 40 minut. Walka ta należa.
ła. do bardzo efektownych i toczy
ła się ze zmienną. przewagą.. Obaj 
przeciwnicy wykazali dużą siłę i 
dookooa.łą. technikę. W określonym 
czasie S~tekker uie zdołnł pokonać 
8t~ora, kWTy dzięki temu zdobyl 
200 złotową nagrodę, przeznacza.
j.ą.c z niej 50 zł. na biednych lód,.. 
ldeb studentów. 

POOSHOFF - śPIEWACZEK 
WaJka, tej pary :takollczyła, się 

w 25 minucie z.wycięstwem Pooshol 
fa, który położył przeciwnika zasto 
sowująe skutooznic tylny pa~. 

Ihiś wal<lzą następujące pary: 
Orłow - Ko.rnatz., Ka;rsz - Ko
hler, Stibor - Pooohoff i S"tekker 
- Wemurn. Dwi'e oetatnie wałki 
są decyduj~ce. 

.,. 

Jutrzejsze zawody 
kolarskie Ul HalIROwie 

J'tJwo odbęd'l:ie się w Helenr.wie 
imwgurMja. międzynarodow. se
mnu kolarskiego za, dtt&ymi m0to
rami, które to wyścigi ei'MJą siQ 
w Lodzi oJbrzymietn powodzeniem. 

J3Ik informują. otgani;zatof%y', za 
powioozia.ni zawodnicy zagraniczni 
Jensen, Kole'i, Dorn iMaczyńsld 
przybyli jut do na.s7~go miasta i 
Gdbywają. regula.rne treningi na te 
J'ze Helenowskim, aby zapoznać 
:"ię dokładnLe !l łódz.kim betonem. 
Z poczynionych w czasie treningu 
(.werwacji wru.oskowac należy, iż 

g.orąca walka rozegra się między 

J ensenem i Kolesem z Jednej a. 
niemcami Domem j Ma.<;zyńskim z 
dl1łgiej stro.oy. Któ z niej wyjdzie 
zwycięsko przewidzieć' dziś trudnO'. 

Dowiadujemy się, iż głównym 

pun.ktsm progra.mu pierwszegO' 
dnia jest bieg 75 klm. za. motora
lrJ! z ud~iałem wszystkich kolarzy 
z':łnO"Tanicz.nych. W niedzielę zaś 

próc1: biegów o mistrz.ostwo woje
wództwa, dht sprinterów odbędzie 

bię również bieg 100 klm. za IDo.. 
tćTa.mi. 

Specjalny pOCiąg 
uruchomiony do Spały 

w dniu dzisiej.szym roz.poczyna 
~ię w Spale wielkie świ~to t:lporto
We O. K. IV., które potrwa. prz"z 
cały dzień sobotni i nied3lelny. 
Jak wiadomO' za.wody te zas~czycą 
swoją. obecnośdą na.jwyżr;i dostoj
nicy pailstwa. Spodziewa.ny je8t 

tównioż z.ja~d gości z całej PolslU 
Aby udogodnić wycieczkowicZollt 
lwmllnikaeję do ' Spały, dowitl..dujo
'my się, iż w sobotę uruchomiony 
został specj:! lny pociąg be:zpośred 
nio do Spały, który odchodzi I 

dworca Lódź-Faory<:zna e ~oda. 
6 rano. 
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'nemnł włókienni[lY okr~~u ~iel~kie~o 
dotkliwie odczuwa skutki kryzysu gospodarczego 

Postulaty kre ,Iowe 
i eksportowe 

przedłożyli przedstawiCiele handlu rządowi 
Jak już donosił "Głos Poran- podkreślono anormalne i fil;: 

Sytuacja przemysłu włókien-I W branży maszyn włókieltlli- 'okręgu nie jest zbyt pomyślna. lny" prezydjum rady na~zelnej ~drowego rozwoju całego go sito , 
llkzego w okręgu bielskim wy- czycb przeprowadzone zostały Zmniejszająca się siła konsum- kupiectwa żydo\vskiego przedło darstwa społecznego szkodJhw 
kazuj!' osłabieni!' konjunktur" i I ostatnio redukcje z powodu pcyjna- na rynku wewnętrznym żyło rządowi szereg postuln upośledzenie handlu w d7icd7i, 
spadek lranzakcji. I ~padku . liczby obstalunkó~. Z~· . i, spad~~ .konjunktury ' w całej łów w aktualnych i palących nie. kredytowej, w prZCCJ\\ilp.U· 

Rucb sezonowy ujawnia się oawalaJą,ce zapotrzehowame bv-! Europle me pozwala zbyt opty' "prawach gospodarczych. .litWJe do stosowanego w całej 
dotlld w bal ctzo słabym stop· I lo tyl~o w dzie?zinie krosien mistyc:nie zapatrywać si~ na I ,V związku z tern opracowane prawi~ Eu~op.ie kierunku fin:łll 
nin. I tkackIch oraz. mektóryc.h ma-I, rozwóJ gospodarczy teg:> okrę- zostały również postulaty han- sowama zycla gospodar:.:r.cg) 
~a nnku pieni~żnym te~o 0- szyn przędzalmczych. gu. I dlu w dziedzinie kredytu i eks- I poprzez handel na inne dzi:xl?:l-

kl'~gn panuje pow3żny kryzys. i' Naogół biorąc sytuacja tego N. L. I portu, przyczem stwierdzon\~ i I?y gosp?dar~i,. a nie odwroinit 
a w każdym razie nit.. moi:na %& • __ ~" ... -...-__ .. amiCiS al Jak to SIę dZIeJe wPolset! 
mówić o przekroczeniu punktu' \Vychodząc l założer~ia . że 
kuhninncvjncgo legu k'V'V,"_' ł ł · t d' • [ t ~ ·al- ,":Ys>lek.o.'gan;'acyjcy i in-

~:i:~A~;.'~~:::::t::~:::::: flemy~ we DIany Duli I l~~ O[ UWY ~~~i::~E~(~~~t~~:i~ 
n0toWal- należy' mnotące się weźmie udział w listopadoweJ' konferencJ'i mipdzynarodowe)· życia Banku Eksp{)rtoWC~(J 
fa I-Iv w,:korzvstvwania !'Ivtllaeji '" In,,)' pomocy rządowej. 
nrzC'z niesf'lidm-ch ocU)iorców producentów wełny Jpdnocześme wskazać łn.eba. 
pro\,"jncjonnlnych. Producenci lOa "lezbędność twon:t: lia po 
P~'zf'ri\Yko tY~n praktykom są Przed kilku dniami doniósł skiej misji gospodarczej, która traktacji w sprawie przystąpi c- walnych organizacji handlowll 
w "ieJu wypadkach bezbronni. .,Głos Poranny" o pertrakta- przybyła do Polski w związkn z nla Łodzi do konwenc.ii przed- , pksportowycll mogących wywo 
gch-ż ala si;' tu do czvnieni:l ze . cjach w sprawie przystąpienia Powszechną Wystawą Krajową. Sławiciele prz~dzalników welnia !;;Ć l'k5pansję w dziedz;nncli, h~ 
zhwiskiem 'masO'.';em.' Ten "tan Łodzi do międzynarodowej koni' Na - I' I k • nyclu i czesankowych okręgu żących odłogiem na tel'f'lłlf' , .. In. , wląza I on 1'0 oW3Dla z ki ., l" _. 
ni"newno~ci wptvwn destrukcyj "~C.11 wde t1anke.• .. M . wybitnymi przedstawicielamI lódz ego l Częstochowy wczmą ~(\'\I mOZdWOSCl .l.l 
n:" na r"nek rezy cn onwencJl aurl ł In' _ ŁocIz· w charakterze obserwatorów u- _\\"'\_(_u ________ ~ ___ _ 

" - ce J b II . d kt C 't przemys u we lan~o w l·aJ • . f I 
nvnek ""lle" ?I'!ajdu.i~ się pod . u ra e 1 yre" Ol' " orni c i Cz~slocbowie. dzJ JUz. w listopadowej kon e-I Z • •• • 

Zrl,I,dem walId o pła~e w przp- CentraJ de la La~ne ~lfred lla- Il'encji Imędzynarodowej wełni a- aplSUJCIB Się na 
n\<'śle "'łókienniczvl1l, S~·tllncia mez w'y~orzystah swó~ pobyt w I w wyniku. ły~h na~d t w rzy, która zwołana została do I ł k' I. 
i".1 nrzf'Z lo b~rclzif'i jeszcze na Polsce, Jako członkOWIe [raneu- , związku ze słinal1zowamcm per, Bradfordu. j CZ on DW u. D. P. P 
ni"h ::l (h !V,~tllh,tów wlĆlknin-1 -
yzy przy}.'r",']i sie rń",ni<':l. TO- , 

,'--'i n ';' r,..,h n!n;ny tnetnlowi_ 

~·'tuada komuniłmcy.illa ule-I "'5L .. ~D -~ O nadzór 
"hl pt>wneJ poprawie. Pr:nnimo 
f iNlnak daie sit> odcznwać I firmy L. Fajwlowicz 
hrn k wagonów dla eksportu, Do Wydziału H ... ndlowego Są.- t h ., l'd' . 

W przemyśle włókienniczym l ye czasowym poD)1llJe 00 1 nOBCl 
rhZ'l srzonowa da je sie monno (U Okrc:gowego wpłynęło w dniu wytę'ia. ws-zystkie swe siły, by się 

-.:naki, Ceny wełny p;nownie wczorajszym podanie firmy "L. oprzeć zbłiża.;ą.cej się z dnia na. 
~:lauł~" i Sfl i) 15 proc. nlZS7e w l'ajwlowicz" sklep konfekcyjny dzień katastrofie, poni'ewa.ż zmuszo 
~tf\~mnku do cen z ]5 listopada. przy ul. Nowomiejskiej 3, o udzie- uy jest spr.zed.lLwać na. rynku znacz 
r,('l1V na to ~'ar" lC'tnie zostały lenin odroczenia wypłat na. prze· ną. ilość towarów po eena.eh mtej 
i'rprlukowanC' ~v maju m!lk.i'- ''1:; trzech mie:-;ięcy. włrumyoh koszt-ów dla. sprostania. 
wiN·C'.i o ri proc. Prze(l..,i~hiorstwo powyit'te e.gzy napływającym ciągle protestom z 

W prz('.myś~e , ~onf('l{cyjnym ' t'iuje od 1890 roku. W przełom/)- weksH klijentowskich i dla wy
z~> ~l'OWIem.a .I1oscJOw o wzrosły. wym dla handlu okresie, mianom- mąza.nia. się z własnych zobowi:ł-

ZatrudnienI(' fabr}"k kapelu- ('J'e w 1994 . 199- k' zań. ' 
• LI ... • w l wo ro u mJmo znae·~ 

5'Z\' I "euznv jest zadawaJa!ace. . . 
_ • • ., i IIy<:h slrat przed~lPblOrs(wo tO' się Z zaJącwnego bilansu widać, że 

przYC'zcm nrowudzone są nu I - . ~ . 
~.-':prol,a "kaJ<; prace na sezon je_lilie zachwiało. gdyz, prze.z cały Fa.jwlowicz ma w swych aktywach 
sipl1m', ZanoŁrzebowanie n:1 , I'zas uobrze pro:operu.le. miało do- dużą. nadwyżkę nad passywaroi', 
slnild wzrasta. a również i ,,,.. , "tateCZJlC rezerwy do przetrzyma- bięgają.cą. 40 proc., gdyż aktywa 
dziL'dzin~e .l'kSPOl't:l SV:lla,r.Jq II rja, ?wcz~~nej złej kOI.lj-unktury. I wynoszą. 111,281 zł., pasf'ywa zaś 
k~zfałtl1.l' Sl~ raczcJ pomp,llllt'. I,enlle. mimo ogromnej fali prote- 77,905 zł. Według obliezeń petenta 

" prz('myśle .~u:ow~'rn sytna- , ' tów Fnjwlowic:z db:tjąc o utrzyma- sam tOWM' przedsULwia wartość 
r_,;~ .1~st. nl~zb.v~ pomyślna. Z:I ,IIIJiC S\\ ego przed~'ębior"twa na dO'- !:I2,458 zł. 
nOWlema IlosCIOWO !';padły fd" -

J
• • ,- , I 'C:1Ii94-~.,QLł# .... ~ .. t~ .... ,_=: .. ~-U'~~~!!:...."..:2!:~.~::!: .... ~~i,:!'::H~, ~~~P5B~~':!1Ml~~~~~~~. 

)rY!\J pracll.Ją na skład, Ceny I -------- -

p'nostały na dotychcz3"o,,"vm 
p"'7iomiC', Odbiorcy ź3daj[) 'iłu 
gotprminowych krcd~,tóv .. ·. 

Również j w bl'aniy kOJlopi 
zhyt natrafia na po,yażnc trud- I 
nośd. 

Dześ g dn~ nastepnJcb! 
Upajający film miJomy reż. A. Genina 

" ~oman~ ~ra~ian~i L" 
z naiurodziwszl'\ kobietą. Włoch. 

PIOTRKOWSKA '108. I słynną "Miss Italia" 

Dziś i dn§ nisłeJ"Jch! (arme Boni 
Przemiły film rozgrywający się na tle b . . 
sportów wodnych w słodkiem jarzmie oraz ozyszczem kobIet 

rusałek p. t. Ja.:k I ·~wor 
SZ(ZeŚf:i~ 

D kobi~i 
Dzieje mił~ści, Rprytu i :>zczęśeia 
W rolach głownych para najmilszych 

artystów 

,Yiedenka IRIS ARLAN 
i piękny włoch 

ANDRY MATTONI 
MUZYKA M. LIDAUERA. 

Na pierwszy seans codziennie od 
godz. 4.3~ do 6 pp., w soboty i nie

dZIele wszystl_ie miejsca 
po 50 lir. i 1 zł. 

Orkiestra symfoniczna pod bat. 
SZa Bsjgelmana. 

Początek w dni powszednie o godz 
4.30, w soboty, niedziele i święta 

o godz. 2.30. 
Ceny miejsc na I seans 50 gr. i 1 zl. 

Dr. med. 

ST. PRAP AT 
Gdańska 77a, tel. 8-95. 

GINEKOLOG- UROLOG 

CHOROBY KOBIECE 
. DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 3-7 RP. 

uUlubienica 
ParYżiI" 

to najzabawniejsza i 
selsza szampańska 
tryskająca niebywałą 

i humorem. 

W rolach głównych: 

DOli, Gre, 
i Andre Roanne 

Wkrótce kino 

"PAlll(f" 

• ••••••••••• 
Dr. me& 

S. Niewiaiskl 
Specjalista chorób skórnyea. 
wenerycznyeh i moozopłciowych. 
leczenie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 
Andrzeja 5, tatef. 59-40. 

Prz1imuje od 8-10 i od 5-9 wWe&. 
'II' niedziele i męta od 9-1. 

OddlÓema pocMhlDia. cHa ,.. ............ 

Rrnek pienlężn, 
Ceduła giełdy pieniężnej lipiee 18,21 

sierpień 18.30 
wrzesień 18.40 
październik 18,59 
lilStopad 18,65 

warszawskiej 
Dysk()ntowy 166.
Polski 163.-
Spółki 78,50 
Siła, 126.-
Firlej 46.50- -46. 
Lilpop 29,50 
Modrzej ów 24.-
8taTa.ehowice 25,5U 
Haberbuseh 240.
Tendencja utrzymana 
Inwestycyjna 106.
DolaJrówka 65,50 
4 i pół proc. ziemskie 49.- , 
8 proc. WarSlawy 67.-
1) proc. Warszawy 52.-
8 proc. Lod'2lj 60.- 60.2:: 
Kopenhaga 237,56 
Londyn 43,23 
Pary-2 34.90 
Prag 26,41 
Szwa,jcarja 171,61 
Włochy 46)66 
TendenCja utrzymana. 

NOTOW ANIA BA WEŁNY 
NOWY JORK 

loco 18.55 

loco 21,22 
lipiec 18,87-18,82 
październik 19,71-1"9,68 
grudzień 19,98-19,92 
styc-zeń 19,99-19,98 
marzec 20,11-20,07 
maj 20,21-20,18 

ALEKSANDRJA 

Sakkelaridi.s : 
lipiec 31,38 
listopad 32,04 
styczeń 32,45 
ma,rzec 32,85 
Ashmouru: 
sierpień 20,87 
pa.ździerni:k 21,30 
grudzień 21,82 
luty 22,24 

Komunikacja nad Oceanem Spokojnym 

Z południowej Kalifornji do wysp Hawajskich będzie 
kursował specjalny sterowiec, 
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ELICYT • 
Aagistrat ffi. Łodzi
oiędzy godz. 9-tą, ran 

ydział Podatkowy-niniejszem podaje do wiadomości, 
a 4-tą po południu odbędą si~ przymusowe licytacje 

nionych osób za niewpłacone podatki: 

że w dniu 
ruchomości 

11 lipca 
u niżej 

1929 r. 

l03 Baharier M., Na.rutowiCll& 38, 
mebla 

14 Benk R., Guańska 110, rolwa.
ga 
l;) Beck A., Podleśna. 12-14, me· 

ble 
.(j .Berkenwald S., Piotrkowska 

110, meble 
'j Benka R, Gdańska. 110, ma

szyna. do pisania., meble, 100 
ram 

8 Domanowies R., Za.ką.tna. 85, 
meble 

9 Dasler R., Tkaeb 3, meble 
O Eiger S., GC.a.ńaka. 46, meble, 

ra<i.jo-ap:v:;.t, dywa..'!J.y, iyra.n
dol 

1 Eljasonówoa. A., Zachodnia. 37 
szafa. 

2 Fiszer 1(., PioV-kowska. 112, 
lS·US~. , ·u ":lyna do p16ania., 
pra... g1;r\' 

3 Frajma.n 1." Sienkie\vieu 22, 
Ju-edeDS 

4 Frenkiel J., Al. Ko6eiuszki 53, 
meble 

5 GalusińskL St., Piotrkowska 
100, meble 

~ Gratlgrin W., Sienkio~za. 39, 
meb. 

7 Giemzt L., W&ehodni.a. 31, 60 
kg. mydb 

3 MeUer-Gepner, Piotlkowska. 17 
meble 

137 SiIberberg M., Zielona. 7, 60 
mtr. towaru 
Tyberg M., 6-go Sierpnia 31, 
węgiel, drzewo 

139 Tangerson Ch., Zawadzka 27, 
meble, waga 

140 TJlrichs M., Piot:rkowska 45, 
stoliki 

141 Ulrich K., Andrzeja 54, meble 
142 WOjciechowski F., Sienkiewi

cza. 7, meble 
1 Zylberberg Sz., Zaką,tna 19, 

meble 
14t Żółty A., Cegielniana 28, szafa. 
145 Akerman E., Cegielniana. 59, 

meble 
146 Abramson M., Południowa 28, 

ma.szyna do mielenia czeko
IMY 

141 Anachowicz A., 6 Sierpnia 46, 
meble 

148 Ab J'l Piotrkowska 85, .meble 
149 Bauma.n A., Cegielniana 59, 

szafa 
150 Brzom 1., Wschodnia 45, me

ble 
151 Broner M., Wschodnia 40, me

ble 
152 Bechar M., Wschodnia 31, sza

fa. 
153 Brzyski M., W schodnia 33, 

meble 
154 raun Sz., Wschodnia 33, me

łe 

174 Fuks 'G., Wsehodnia 84, naS. 
175 Fr~nk~l J., Wschodnia 34, 

maszyna do .ym 
176 Frinke H., Za.ką~a. 45, meble 
177 Ginter M.,- Cegielniana. 59, me

ble 
178 GecJik H., Sienkiewicza 15, 

mebla 
i 79 Granek Sz., W lIChodnia 26, 

meble 
180 Górsyński Br., Zak~na 28, 

mebl" 
181 Hajma.n A" Wschodnia. 45, me 

ble 
182 Hermałin H., Zawalhka 1, per 

fumy i mydła. 

183 Jaknbow ' c-z M., 6 Sierpnia 29, 
meble 

184 Koplowicz T., Zn.wa.dzka 38, 
biurko . 

185 Koshiska ,101., Sienkiewieza 15, 
meble, maszyna do sEyem 

186 Koziorski St., Piotrkowska 
112, ierandole i l:wnpy 

187 Krowiranda. Fr., Za.kątna 35, 
szafa 

188 Lasma.n M., Wschodnia 35, 
szafa 

180 Lawin Ch., Wschodnia. 45, 10 
S7;t;. toW&r1l 

190 La.jzerowi~ Ob. x., Pobsdtóo
wa 13, maaz)'D& do .yei&, mI}
ble 

191 Losiewiet A., Z&k~ 45, ot.o. 
~ Glanc L., P".oU'kOwU3. 25, me

ble, lII:8Z7D& do .... y. 
omwski Sz., 
able 

Wschodnia. 4, m:ma. 
192 Majleoh R., WBdrodłria. .45. 

-O J elski lL, Cegielni_a. 26, me
We 

erma.n M., 
eble 

Wschodnia. 34, meble 
198 Milner Ch;:, ~ $d., 

1 J;meCllllek. ot N. - Cegielniana 
48, meble 

2 Jakubennes L, Gdańska 24, 
meble 

3 Komar, Rybar i GeTlińf!ki. 
Piotrkowska. 63, meble 

4 Kra.use R., Zawadzka 23, me
ble 

5 Ko7.iorowski St., maszyna do 
pil$a.nia, biurka, lampy 

6 Kruk W., Przejazd 14, pia
nino 

7 Lubka. Ch., Sienkiewiaa 29, 
meble 

8 Lemberg D., Al. I Maja. 21, ze
gar 

1) Lerman Ch., Zeromskiego 27, 
meble 

.o Majzler M., W sehodnia 43, me.. 
ble 

:1 Morgenta.ler I., Zakątna 15, 
meble, firanki. 

:2 Neuhau8 B., Kolejna 13, waga 
13 Rozenbla.t E., Cegielniana 68, 

waga, stolik 
ł4 Ryba N., Sienkiewicza 9, ma

szyna do pisania 
35 Ruprecbt J., Pograniczna 49, 

kredeDfi 

ornszta.jn H., Wschodnia. 34, 
eble 

Bret6ztajn A., WseJtod.nia. 40 
Bla.nder Sz., Wsehodni.a 40, 

a 
160 Berger Sz., Wschodnia 43, ka

sa. 
161 Brzoza r., Wschodnia 45, me

ble 

162 Bit.terman Z., Sienkiewicza 15, 
meble 

163 Becylec A., 6·go Sierpnia 46. 
meble 

164 Beer L, Południown 6, fh'anki 
165 Berman Ch., Wschodnia 45, 

la ans 

166 Czltrny M., Wschodnia. 33 me-, 
ble 

167 Chęciński S., Cegie-InL'ma 61, 
szafa. 

168 Drabinow3ki, Zawadzka 21, 
zega.r 

169 Domagała I., Cegielnia.na. 136, 
~afa. 

170 Dyszkin S., Pil()trkowska 51 , 
meble 

171 Dru'1;ke A., Zaką.tna 43, meble 
172 Erla d Wł., Za.ką.tna 25, me

ble 
36 Szochet T.. leromskjl'!T1'l 

meble. gobelin 
44, 173 Friedm.an A., Piotrkowska 9, 

ma.b'Zyna do cięcia papieru 

meble 
194 MajrLlet )(., WsehtMłDif. 48, .. 

ble 
195 J4archo .... ki W., W~ '" 

mebl~ 

196 Minzberg A., 8 Sierpnia. ~, 
maszyna, do szycia. 

197 Naftulewicz D., Wscbodni.a, 84, 
meble 

Hl8 Piatrowski M., W sehodnia. 48, 
Dl3$ZYIU do szyeia. 

199 Podrygała T., Wschodnia. 43, 
meble 

200 Pływn.cki K., Wsehodnia 44, 
meble 

201 Rubinlicbt M., Za.ehodnia 49, 
lustro 

202 Rataj' A., Zawadzka ,9, kre
den~ 

~03 Rokitowiez lr. Ch., Wsehodnia. 
4.3, meble 

~04 Ra.poport J., Południowa 44, 
m~zyna do pillania, meble 

20:; Ordynans S.: Cegielniana 61, 
mehle 

206 Rozencwa,i". M. Wsd,oonia [f1 ..., . , 
meble 

207 Rotbllrd J. L., W~chodnia 34, 
meble 

~08 Rozcnberg B., Piotrkowska. 
103, kasa ogniotrwala., meble 

201l R.ozenblum M., Południowa 12, 

bezdomn~ch, bez p.racy i środ~ów do życi~, po różnych p~ykryoh roz
czarowamach narazone ~a. tysHl.czne niebezpieczeństwa, a pragnące 

UCZCIWie przejść prze7. życie 

DosZJJkuje naci g na kr· ki okres aBsu. 
Łaskawe ofert~ sub. :.Nocleg" do kiuo~atr(l 

,,1 ~ 1f N 4".' 

• 

20 io.t.r. gobelinu 
~10 Romaszkin A., Za.kątna 12, 

meble 
211 Sz.warcog 1., Zawadzka 29, 

meble 
212 Szattan M., W schodnia 40, me

ble 
213 Silczek Fr., S-go Sierpnia 46, 

m~yn.a. do szycia 
214 Szlarer E., Wschodnia 34, me

ble 
215 Skul ski I., Wschodnia. 43, me

blę 

216 Szw~oberg M., Piotrkowska 
45, meble 

217 Szulc A., Zaką.tna. 45, meble 
;?18 Tybel'g A., Południowa 2, lam 

py elektryczne 
219 TataTkomki Ch., Wscbodni!\ 

45, meble 
~20 Unger M.. Zawadzka 18, me

ble 
2-21 Wiślie-ki A .. Zielona 61. meble 
222 Wajtraub N.: Wschodnia 34, 

meble 
228 W'aJanC!ewskL Wł., Zakątlla 12 

krederu 
~ Zylberberg L., Zielona 33, me

ble 
225 Za~ M., W!!ehodnia. 41. opM 
:!6 Zy!Stn1U'l M., 6-go Sierpnia. 35, 

meble 
W dniu 12 Iłpea między godz. 9-tą 

rano, a f·tll popołudnIa. 
tł7 Amdt T., Piot.rkowska. 175a, 

6 opon do somochod6w 
1?28 Allt.ezak A., Sf.enkiewieza 91, 

meble 
229 Aniołkiewiez L., Zamenhofa. 

38, piuino 
!SO BUler T., Sienkiewieu 79, 

lIlaIIZyn& do sayeia) meble 
281 Oleślak Fr., Sienkiewicza 79, 

meble 
282 Fułt'zyil.ski J., Sienkiewicza 71 

meble 
283 Godos F., W 6lcz:tńska 181, 

szafA 
:'34 Golec M., W6Icza{1~ka 222, 

maszyna. do szycia, meble 
2~5 Henelt P,; Zamenhoff 38: kre

dens 
286 KMzorowski Z., Sienkiewicza 

62, meble 
:::87 Kirb:t~ R., Zamenhoffa 26, 

kredens 
238 Lurkowicz M., W 6lczańska 

181, maszyna. do szycia, meble 
281l Mizer' B., Sienkiewicza 71, 8Za. 

fa. 
240 M:trkowski J., Sienkiewicza 89, 

k:,('den~ 

241 Orkisz J., Sienkiewicza 95, me 
hlp 

245 Sobański J., Sienkiewicza 91,. 
maszyna do szycia 

246 Śliwiński J., Sienkiewicza 89, 
meble 

247 Słabik J., Wólczańska 222, 
kredens 

248 SS-ów Teskego, Napiórkow
skiego 4~, biurko 

249 Taub M., Sienkiewicza 102. 
zegar 

250 Zylberberg N. Sienkiewicz.:! 
74, meble 

251 Zakład enkiernkzy, Sienkie
wicza 79, urządzenie sklepowe 

252 Zecler W., W 6lczańska 222, 
meble 

:?53 Ba.ruch S. i Perła M., Piotr
kow9ka 238, mamyna do pi
sania, meble 

254 Borab Sz., Różana 10, meble 
2M Buchner St., Ma.zurska 6, me

ble 
:?i)6 Bartyniak J., Radwańska 49, 

20 kg. mydła 
257 Ba·ruch S., Piotrkowska 225, 

meble 
258 Dobrzyniak J. Sz., Pabjanicka 

38, g worki mąki 
259 Dymant .J., Nowomiejska 29, 

meble 
260 Ertel A., Za.menboffa. 36, .... 

ble 

261 Fajn I., P iotrkow!ka 200, pia
nino, meble 

262 Goldberg E .• Karola. 26, meble 
263 Jezierski F., ST.. Pabjanicka 

60, kred~1! 
264 Joskowiez A., &. Pabja.nicka 

37, mMZyna. do szycia. 
265 Kurbitz R., Za.m.enhoffa 26. pi:l 

nino 
266 Kobyliński A., Marytlińska 42, 

meble 
267 Lulwwski M., Zamenhoffa 10, 

meble 
::68 Lipski R.. Zgicrska 5, ~ ty

randoli 
269 Mjko~zewski K .. Kątna 56, hi

brd 
no M:loer J., Sz. Pabianicka 1)-3, 

~zafa 

271 N~cbt~ztern M., Zamenhoffa. 
15. meble 

272 OJszeWl'lki Wł. , Sz. Pabjanicka 
20. meble 

~3 Pokorski J., Rzgowska 91, u
mywalka 

?74 Pawłowski T., Kowieńska 2, 
c;zafa 

275 Reprezentant Browar. Chełm. 
Kilińskiego 12L maszyna do 
pisani:\. 

:376 8t.ępriew~ki St.. Rzgowska 109 
meble 

:'42 Płonka. K., Sinki8Wkza 69, 277 Welzand J .. Rzgl)wska 2". me-
meble bIs 

248 Piotrowski J., W6lczańska 185 278 Zylherbe~~ N., SieIll;;iewicza 
meble 74, meble 

244 Rotberg H., WólczaiIska 168, 279 Zerbe O. 
masryna do szycia, meble mehlf> 

ZYcie i Prz,szłość Kobiet 
Film z zakres~ 

biej~Dg (iala kobił!(ł!eoo 

CHOROBY \VE"ERYCZNE.lłLKDHOLIZ~ 

lanuuj[ie De na Ułnnków L I. P. P . 
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P. T. E. 

olskie Towarz,stwo Elektryczne, SD. Akc. rui 
łódź, ul. Prez. Narutowicza 32. tel. 41·33. . 

Silniki trójfazowe do 500 KM. i 6000 wolt. Transformatory trójfazowe do 
2000 KVA i 20.000 wolt. Maszyny prądu stałego do 100 KM. i 600 wolt. Silniki 
tramwajowe. Oświetlenie elektryczne wagonów syst. Stone'a. Naorawa wszelkich 
maszyn elektrycznyeh. Instalacje siły i · światła. Specjalne silniki do maszyn 

Niniejszym podajemy do wiadomości ogółu nauczy" 
cieli, że BOJKOT szkoły pryw. powsz. p. Pasternaka został 

I zni~§jong. 

przędzalniczych. . 

Centrala: Warszawa, Marszałkowska 31~ tel. 50-80 i 514·40 
Fabryki: Warszawa~Praga; Terespolska 48, tel. 505-10 

Katowice, ul.' Krakowska 11, tel. 4-82. I 
Adres telegr.: "Poltow". Adres telegr.: "Poltow"· 

Iu~ ........ ga ............................................................ ~a~mm ... uu 

Dyre~[ja Kolei flelfrynnej .tó~l~iej Do. og6łu' naucz,cielstwaa 

Sp. ·Akc., 
podaje do wiadomości, że 

kierunek jazd, linii 
Nr. 15 . 

Uznając kenieczność podporządkowania się rygorom 
organizacyjnym i słuszność trwającego od 4 lat bojkotu 
Gimnazjum Męskiego Towar~ystwa Szerzenia Oświaty 
i Wiedzy Technicznej wśród Zydów w Łodzi, ja, niżej 
podpisany oświadczam niniejszem, że opuszczam zaj
mowane 'stanowisko nauczycielił języka polskiego, i so
lidaryzuj,\c się z ogółem zorganizowanego nauczyciel· 
stwa, zgłaszom przystąpienie. do Związku Zawodowego 
Nauczycieli Średnich Szkól Zydowskieh. 

Łódź, dn. 28/6 1929 r. 

alegnie zmianie od soboty, dnia 29 czerwca 
1929 r. 

3580 

podpis: 

BRONiSŁAW FRUCHTER 
adres: 

Łódź, ul. Pomorska 46. Pociągi linji Nr. 15 biec będą: od .ul 
Rokicińskiej przez ul. Zagajnikową, ul 
Przejazd, ul. Piotrkowską, Plac Wolności 
i ul. n-Listopada do Zdrowia i zpowrotem. 

Gabinety KosmetYki Lekarskiej 

.a--------L O-r. MARJI LEWIN50NOWEJ 
Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63 . 

I "Glos Porann,111 
I· można o:ma7 codziennie zrana I I 1!."CHŁODNI WŁOSKIEJ" I 
I na Wiśniowej fiół'ze. I .,___ r 

., ,I:,.' ~ " , . I~" . 
0;,-'- • " , • 

naturalny . ~ 
Sprr.edaż 

ba miej~. 

lodownia [enttalna 
Piotrkowska 116 

dostarcza każdą ilość lodu 
dla mieszkań prywatnych 0-

raz restauraeji i t p. 

&ybka dostawa 
Ceny nis kie. 

również od najmniejszej ilości 

Przy abonamencie miesięcznym rabat. 
Piotrkowska 116. 

Do akt. 
Nr. 1611-29 1'. 

Ogłoszenie 

Komornik V re· 
wiru Sądu Grodz
kiego w Lodzi, 
Leon W ąsowski 

zamieszka.ł} 
w Lodzi 

przy ul W ólczań
skiej lO, na. zasa
dzie art. 1030 U. 
P. C_ ogłuza, że 
." dniu 6 sierpnia. 
1929r. od godz. 
10 rano ." l.odzi, 

przy ul. 
Kilińskiego « . 

odbędzie si~ sprze 
da.ź z przetargu 

publicznego ru
chomości, nal6Żl\" 
eyeh do Abnma 

Bema 
i skladajWeh się 

z mebli 
oszaeowanych na 
1I1lmę Zł. 880.-
Łódź, dn. 27.VI.29 

Komornik 
L. Wąsowski 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

I W ~"(Kutoniu"A 
Lekarzy-specjalistów 

Zawadzka 1 
czynna od 8 rano de 9 wiecz. 

. 11-12 ) przyjmuję 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9-2 pp, 

leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 

UZDROWISKO 
dla dzieci i młodzieży 

D-ra · H. Rotlewiego 
Otwock-Świder 

Tel. Otwock 24. willa własna. 

Rabka 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 

Od 25. VI. do 1. VII. 1929 
DLA DOROSŁYCH: 

SZCZAPI 
(WOJAK CZESKI) 

Ul niEWOlII f~RSKIEJ 
Komedja w 10 aktach 

DLA MŁODZIEżY: 

Ostatni W'ŚCig 
Dramat w 10 aktach. 

Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 

niedziele 16.45, 18.45 i 21, 
Początek seansów dla młodzieży 
o .g. 15-ej i 11.-, w soboły i nie· 

dziele o 13 i 15-ej. 

Kino SPółlOZIBbłłl 
Sienkiewicza 40. 

Dziś i d "i następnych 

BlekitneNoee 
Potężny dramat w 10·ciu aktach 
według rozgłośnej powieści I. A. 

WVLIE .Czerwony Miraż" 
W rolach głównych: 

IMOGENA ROBERTSON, 
Norman KelT)' i Lewls Stone. 

Uwagal Kino w ogrodzie bez 
wzglądu na pogodę. 
Orkiestra powiększona 

Następny program: . 
"PIENIĄDZ" 

W rolach głównych: Brygida Helm, 
Alfred Abel. 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 

W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 

willa Filas6wka i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. - Na pierwszy 

Pensjonat dla dzieci I ·dziewcząt seans ceny miejsc zniżone. 
Konsultacje z neuroleglem 

i urologiem 
Dr. FELICJI PIMESOWEJ '---"--';~;"""_---: 

Gabinet Swiatło·leczniezy I 
Kosmetyka lekarsko. 

Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 

PORADA 3 Zł. 

Dr. med. . 

W środę, dn. 3:VIf wyjeżdżam do 
Rabki z grupą dzieci. 

R. Pines, Al. I Maja 41, m. 41, pr. ol. 
Tel. 66-55. o.d 3-S ' pp. 

Dla dDfDsłYllh addzlBlnB pgkolB. 
3592-2 

Dr. med. 

Dfllflł H. L'UBICZ 
Choroby skórne i weneryczne 

UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 

i'rzyjmuje do 10 r. i od 4 - 8 wiecz 
w niedzielI} od 11- 2 po południu 

Dla pań spec. od godz. 4,-5 
DO pol.. dla. nieza.możnych 

Cegielniana 43. ;re"!. 41-32 
Specjalista chor6b skórnych 

I wenerycznych. " 

Leczenie lampami kwareowemi 
(wypa.da.nie włosów). 

LECZNICA 
lekarzy specJallst6w 
przy G6rnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickic h) 
Czynna od lO-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i -święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i denty
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope-

racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada dentystyczna oraz wene 
rologlczna dla chorób skernych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 

Zew. Zrzesz. Naucz. Szkół Powsz. 

nOgnisko·· W Łodzi 
3609 Południowa 3. 

• gr",1I 

łłJ\llJj(lf lDRO"IE! 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierd%iły, że 

75% chorób powstaje z powodu obsłrukcJL 
. Chory ż~łądek jest główną. przyczyną powstania najrozmaitsqdl 

chorob - zanieczyszcza krew l tworzy złą przemianę materji. 
SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 

ZłDl&l\ Z DóR HARCU D-ra bAUERA 
jak to stwierdzili prof. Berlin. U n iwersytetu Dr. Martin, Dl'. Hoch
flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 
ś rodkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów t!'awienia, 
wzmacnia ją organizm i pobudzają apetyt. 

ZIOŁA Z G6R HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia 
wątroby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, 
reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

ZIOŁA Z GóR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone 
na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złoto meda
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych 
miastach. 

Tysiące podziękowań otrżymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 
Cena 1/2 pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zŁ 2.50. 

Sprzedaż w aptekaeh i składach aptecznych. 
U W A G A: Wystrzegać się bezwartościowych naśladovmictw. 

Reprez. na PolSkę "P R D T D II", Warszawa, ul. S •• Stanisława 1ft1. 

,----------------------.. ., 
~elniskD pod bodzig 

Mieszkanie z 2-ch lub 3-ch pokoi z werandą 
i kuc)mią; (skanalizowane; wodociągi i elek
tryczność) do o d s t ą P i e fi i a natychmiast 
w Adelmówku (linja tramwajowa Łódź -

Zgierz), willa Broc acza. Wiadomość na miejscu. 

6abinet kosmetyki lenni[zej f)~ 
i toaletowej i 

Absolwentki wydz. lekarsk. unlw (:II 
Odeskiego () 

l. SlW 4161 I 
Tow. Szerz. Pracy Zawodo
weJ wśr6d Kobiet łyd. w 

Łodzi, Wólczańska 21. 
Zielona 17. ~ Tel. 67-15. 

Przyjmuje zapisy na: 
Krawiectwo damskie 
Szwactwo 
Ręczne roboty 
Ondulację 
Manicure 
Artyst. haft maszynowy 

Pielęgnowanie cery, usuwanie i 
brodawek, zmarszczek, piegów, QI 
wągrów i innych defektów. Ma· ~ ~: 
saż kosmetyczny. Maski ba~- g 3 . 
samiczne i inne. PielęgnaCJa ac 4. 
włosów i usuwanie łupieżu i t. p. Qł 5. 
Godziny przl'~ęć: .od 10 r. do 8 I 6. 

Wleczor. a. Sekretarjat czynny od 9-1 

marki "Citroen" 
4 osobowy prawie nowy_ oka· 

zyjnie do sprzedanYGl. 
Luksusowe wykończenie-Model 1928. 

Wiadómość tel. 67-05 lub 11-46. 
3593-2 

l 
2 pokoje umeblowane z kuc..}, 
nią, elektrycznem oświetlenien: 
i werandą w pierwszorzędne] 
willi (plac tennisowy) w Rudzie 
Pabjanickiej od zaraz do wyna-
J·ecia. Wiadomość: tel. 31-23. 

• 3590 

~ rano i od 3-7 p. p. 
CI 
~~Q~~ 

Dr. Med. 

S.NEUMA K 
Chor. skdrnB i UlBDerYCID8 

bllllzsniB lampą kwarcową 

Moniuszki 5. ,tel. 70-50 
Przyjmuje od 11 ~1 i od 5-8. 

panie od 5-'-6. 

ZGUBIŁ 
matrykułę Jakób Izrael Stpajshend)el' 
uczeń 2 klasy I-go ' Gimnazjum Zy
dowskiego. 3577-1 

POKÓJ LUB DW' .. 
telefon do wynajęcia. ..,.'" I· 
m. 8, front. • 

CENY LECZNIC. 
Przyjmuje od g. 8 do 10 raJlO 

i od 5-8 wieez. 

P t miesięczna "Glosu Porannego" ze wezystkiemi dodatkami wynosi Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 sZP!łIt. -:. wyczaJ~~ gr ! 
Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr .. st:zna '!' łZ;~f":.-

renumer.a a w Łodzi zł. 5 .• 60, za odnoszenie _ 40 grosr:y z przesyłką pOCllltoWą str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; naj mniejsze 1 •. 20 zł. ~,?s%uklwanl~~z!:CY O~· , 
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 :ł. Ogł~s~ema zamieJscowe ob . ~ 

w kraJu zł. 6.50; zagrarucą d. 10.- firm zagranicznych o 100 proc., za zastrze70ne mlelseowe dopl ta. _______ - . 

Redaktor: Jan Urbach.. Wydawca: .. Prasa", Wydawnicza Spółka z ogr. odp. W dIukami własnej PiotrkOWBka 101. 


